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ROZPOCZYNA SIĘ BUDOWA 
UL. NOWOBAŁTYCKIEJ

Po kilkunastu latach oczekiwań rozpoczyna się budowa ul. Nowobałtyckiej. 
To jedna z najważniejszych inwestycji drogowych ostatnich lat w Olsztynie.

Ulica Nowobałtycka 
będzie miała około 
5 kilometrów dłu-
gości. Zakres prac 

jest bardzo duży. Obejmu-
je on choćby budowę wia-
duktu drogowego nad linią 
kolejową oraz podziemnego 
przejścia w ciągu ulicy Ka-
narkowej. Inwestycja ozna-
cza również ustawienie aku-
stycznych ekranów. Pojawi 
się także zupełna nowość 
drogowa w  Olsztynie. To 
przeciwolśnieniowe ekrany, 
czyli specjalne urządzenia, 
które służą do ograni-
czania negatywnych 
skutków odbijania 
się słoneczne-
go światła. Przy 
okazji budowy 
ulicy Nowobał-
tyckiej powsta-
ną m.in. ścieżki 
rowerowe, nowe 
skrzyżowania, za-
toki autobusowe, 
sygnalizacje świetlne, 
a nawet miejsca kontroli 
pojazdów dla policji i  in-
nych służb.

Na planowaną od daw-
na ulicę Nowobałtycką 
z  niecierpliwością czekają 
kierowcy, którzy korzysta-
ją z  ulicy Bałtyckiej. Jest 
ona dwupasmowa tylko na 
odcinku od ronda OKS do 
okolic skrzyżowania z uli-
cą Rybaki. Nowy przebieg 
drogi wojewódzkiej nr 527 
ma znacząco wpłynąć na 
miasto i  jego obszar funk-
cjonalny także ze względu 
na wyprowadzenie lokalne-
go i ponadlokalnego ruchu 
w kierunku węzła obwodni-
cy miasta Olsztyn-Południe, 
który usprawnia dojazd 
do drogi ekspresowej S7. 
Miastu potrzebna jest więc 

nowa ulica, która ma biec 
równolegle do ulicy Bał-
tyckiej, po drugiej stronie 
torów. Będzie to swego ro-
dzaju zachodnia obwodni-
ca Olsztyna.

Jest w końcu umowa
Po wielu miesiącach opóź-

nień wynikających m.in. 
z konieczności uzupełnienia 
dokumentacji i ciągnących 
się rozstrzygnięć sądowych 
władze Olsztyna podpisały 
z  wybranym wykonawcą 
umowę na budowę uli-
cy Nowobałtyckiej.

– Wiele osób przez długi 
czas było zaangażowanych 
w to, by ta droga mogła po-

wstać. Jest to jedna 
z  tych niekończą-
cych się w  Olszty-
nie historii. Jej 
prawdziwy począ-
tek miał miejsce 
już kilkanaście lat 
temu, kiedy to rady 

osiedli Gutkowo, 
Likusy i  Redykajny 

powiedziały: „Tak, łą-
czymy się po to, by dzia-

łać wspólnie, by ta ulica 
powstała. Ma ona pozwolić 
lepiej żyć, bezpiecznie żyć” 
– mówi Robert Szewczyk, 
prezydent Olsztyna.  

Mieszkańcy okolicznych 
osiedli byli na tyle zdeter-
minowani, że 4 listopada 
2016 roku zorganizowali 
blokadę ulicy Bałtyckiej. 
Protestujący zebrali się 
około godziny 14 koło bu-
dynku przy ulicy Bałty-
ckiej 45, w którym mieści 
się siedziba Rady Osiedla 
Likusy. Niektórzy założyli 
kamizelki odblaskowe, by 
lepiej widzieli ich kierowcy. 
O godzinie 14.30 protestu-
jący weszli na znajdujące 
się w pobliżu przejście dla 
pieszych. Przez kilkadziesiąt 

sekund przechodzili przez 
nie, a potem przepuszczali 
część samochodów. I znowu 
wchodzili na pasy. 

– Mogę powiedzieć, że mi 
podskoczyło tętno z tego po-
wodu, ale nie ze strachu, ale 
z emocji, jakie są we mnie 
z tego tytułu, że wreszcie ta 
inwestycja się ziści. Starania 
w tej sprawie czyniliśmy po-
nad 16 lat – stwierdził Piotr 
Wichowski, przewodniczący 
Rady Osiedla Gutkowo. 

Dodał, że ulica Bałtycka jest 
przepełniona. – Obecnie na na-
szych trzech osiedlach mieszka 
około 10 tysięcy osób. Powstają 
koleje mieszkania. Droga wy-
korzystywana jest przez miesz-
kańców ościennych gmin – wy-
mienił tego powody. 

Przy podpisaniu umowy 
obecny był m.in. marsza-
łek województwa Marcin 
Kuchciński. – Budowa No-
wobałtyckiej to jedna ze 
strategicznych inwestycji 
w naszym regionalnym pro-
gramie „Fundusze Europej-
skie dla Warmii i Mazur na 
lata 2021-2027” – stwierdził. 
– Dla mnie jako gospodarza 
województwa priorytetem 

jest zrównoważony rozwój 
całego regionu, ale warun-
kiem tego rozwoju są silne 
ośrodki: Elbląg, Ełk, a  w 
szczególności Olsztyn jako 
stolica województwa.

Zarówno opracowanie 
projektu budowy ulicy No-
wobałtyckiej, jak i pozyska-
nie potrzebnych na ten cel 
pieniędzy nastąpiło za pre-
zydentury Piotra Grzymo-
wicza. – Budowa ulicy No-
wobałtyckiej, podobnie jak 
modernizacja olsztyńskiego 
planetarium, została wpi-
sana na listę strategicznych 
projektów województwa. 
W  pierwszym przypadku 
sfi nalizowanie całego proce-
su trochę trwało, ale należy 
się cieszyć, że rozpoczyna się 
jego realizacja –  oznajmił 
radny Grzymowicz. 

Pierwsza łopata
już niedługo
Projekt obejmuje budowę 

nowego wiaduktu nad linią 
kolejową oraz podziemne-
go przejścia w rejonie ulicy 
Kanarkowej. W planach są 
także nowe skrzyżowania, 
chodniki, ścieżki rowerowe 

i  pieszo-rowerowe, zatoki 
autobusowe oraz sygna-
lizacja świetlna. Wzdłuż 
trasy pojawią się również 
antyhałasowe ekrany. Do-
kumentacja zakłada budo-
wę kanalizacji deszczowej, 
zbiorników retencyjnych 
oraz nowego oświetlenia 
ulicznego. Drogowcy wy-
konają także system odpo-
wiedzialny za sterowanie 
ruchem drogowym. Nie za-
braknie rozwiązań związa-
nych z ochroną środowiska. 
Przewidziane są montaż 
płotków herpetologicznych, 
przebudowa przepustów na 
ciekach wodnych oraz nowe 
nasadzenia zieleni w grani-
cach pasa drogowego.

Wykonawcą ulicy Nowo-
bałtyckiej jest spółka Mir-
Bud. –  Budowa ulicy No-
wobałtyckiej to kolejny już 
po budowie hali sportowej 
Urania projekt, który reali-
zujemy z olsztyńskim samo-
rządem – powiedział Michał 
Niemyt z zarządu MirBudu, 
który wygrał przetarg. – Pro-
jekt o  wartości blisko 189 
mln zł znacząco usprawni 
układ komunikacyjny mia-
sta, wyprowadzając ruch 
tranzytowy z  obszarów 
mieszkaniowych. 

Niemyt dodał, że najbliż-
sze tygodnie to przygotowa-
nia do prac, w tym przejęcie 
placu budowy. – Sama bu-
dowa powinna rozpocząć 
się pod koniec czerwca – za-
powiedział i zadeklarował: 
– Dołożymy wszelkich sta-
rań, żeby było jak najmniej 
komplikacji w ruchu i żeby-
śmy z uśmiechami spotkali 
się znowu podczas oddania 
inwestycji do użytku.

Ma to nastąpić za 2 lata.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI
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„SOLIDARNOŚĆ” JEDZIE DZIŚ 
DO WARSZAWY

SPOTKANIE W  ARCHIWUM ARCHIDIECEZJI WARMIŃSKIEJ

TAKIE BYŁY POCZĄTKI 
FRANCISZKANÓW Z ZATORZAOkoło 500 związkowców z Warmii i Mazur jedzie dziś 

do Warszawy na manifestację „Solidarności”. O godzinie 12 
na Placu Zamkowym poprą referendum prezydenta

Karola Nawrockiego w sprawie Zielonego Ładu.

Franciszkanów z Zatorza zna nie tylko ta część Olsztyna. 
W roku jubileuszu św. Franciszka przypominają własne 

początki. O historii świątyni opowie ks. prof. Andrzej Kopiczko.

Autokary i busy z War-
mii i  Mazur ruszają 
dziś do Warszawy. 

Związkowcy z NSZZ „Soli-
darność” jadą na ogólnopol-
ską manifestację poparcia 
dla referendum w sprawie 
Zielonego Ładu. Początek 
protestu zaplanowano na 
godzinę 12 na Placu Za-
mkowym. Potem uczestnicy 
mają przejść pod Senat.

— Mamy cztery duże, 
50-osobowe autokary. Piąty 
się zbiera. Do tego dziewięć 
busów, 20-23-osobowych. 
Około 500 ludzi z  Warmii 
i  Mazur na pewno jedzie 
— przekazuje „Gazecie Ol-
sztyńskiej” Józef Dziki, prze-
wodniczący Zarządu Regio-
nu Warmińsko-Mazurskiego 
NSZZ „Solidarność”.

Jak dodaje, związkowcy 
chcieliby, aby chętnych było 
jeszcze więcej.

— Wiadomo, to jest dzień 
pracy. Ale czasem trzeba po-
święcić dzień urlopu, jeżeli 
jedzie się w słusznej sprawie 
— podkreśla.

Głównym celem manife-
stacji jest poparcie inicjaty-
wy prezydenta Karola Na-
wrockiego, który skierował 
do Senatu wniosek o prze-
prowadzenie referendum 
dotyczącego unijnej polityki 
klimatycznej. „Solidarność” 
od miesięcy zbierała podpi-
sy pod takim referendum.

— Jedziemy po to, żeby 
wesprzeć inicjatywę refe-

rendalną prezydenta. Cho-
dzi o to, żeby suweren, czyli 
naród, wypowiedział się 
w sprawie Zielonego Ładu 
— mówi Józef Dziki.

Przewodniczący regional-
nej „Solidarności” przekonu-
je, że skutki Zielonego Ładu 
już są odczuwalne. Wymie-
nia ETS, ETS2, droższą 
energię i uderzenie w pań-
stwa, których gospodarka 
oparta jest jeszcze w dużej 
części na węglu. Za tym, jak 
mówi, idą zwolnienia grupo-
we, rośnie bezrobocie, likwi-
dowane są zakłady pracy.

— Mam nadzieję, że sena-
torowie pójdą po rozum do 
głowy. Jeżeli zależy im na do-
bru naszej ojczyzny i na tym, 
żeby była silna gospodarczo, 
to zaakceptują inicjatywę 
prezydenta i referendum się 
odbędzie — stwierdza prze-
wodniczący regionu.

Dziki podkreśla, że dla 
„Solidarności” stawką jest 
przyszłość gospodarki.

— My mamy być silnym 
krajem. Jeżeli kraj jest sil-
ny gospodarczo, to liczy się 
w Europie i na świecie. Je-
żeli zejdziemy tylko do roli 
usługodawcy, to nie ma na 
to naszej zgody — zaznacza.

Warmińsko-mazurscy 
związkowcy jadą m.in. 
z Olsztyna, Ostródy, Nidzicy 
i Ełku. Sam Józef Dziki za-
powiedział, że do Warszawy 
rusza z Ostródy.

— Jako „Solidarność” zapra-
szamy wszystkich, którym za-
leży na dobru naszej ojczyzny. 
Jedziemy, żeby nie dopuścić 
do tego, co grozi nam przez 
Zielony Ład — mówi.

Dzisiejsza manifestacja 
odbędzie się pod hasłem 
„Razem dla Polski i  Pola-
ków”. JAN BERDYCKI

Franciszkanów z Zato-
rza zna nie tylko Zato-
rze i nie tylko Olsztyn. 

Ich Kościół pw. Chrystusa 
Króla Wszechświata jest 
jednym z najbardziej roz-
poznawalnych miejsc w tej 
części miasta. W tym roku 
ta niezwykła parafi a przy-
pomina swoje początki. 
Okazja jest podwójna: 
mija 100 lat od położenia 
kamienia węgielnego pod 
budowę świątyni, a  fran-
ciszkański świat przeżywa 
jubileusz związany ze św. 
Franciszkiem.

O początkach kościoła, 
pierwszym klasztorze w pa-
noramie Olsztyna, dusz-
pasterstwie i  zmaganiach 
z  władzą Polski Ludowej 
opowie ks. kan. prof. dr hab. 
Andrzej Kopiczko, dyrektor 
Archiwum Archidiecezji 
Warmińskiej. Spotkanie od-
będzie się w środę, 20 maja, 
o  godzinie 17.30 w  Archi-
wum Archidiecezji Warmiń-
skiej przy ul. Kopernika 47 
w  Olsztynie. Przewidziana 
jest także wystawa.

— Co miesiąc organizujemy 
takie spotkania i prezentuje-
my różne tematy dotyczące 
przeszłości Warmii. Tym ra-
zem wybraliśmy Kościół pod 
wezwaniem Chrystusa Kró-
la i św. Franciszka, bo w tym 
roku przypada rocznica po-
łożenia kamienia węgielnego 
tej świątyni — mówi ks. prof. 
Andrzej Kopiczko.

Historia franciszkanów 
w  Olsztynie zaczęła się 
wcześniej niż budowa koś-
cioła. Jak zapowiada ks. 
Kopiczko, podczas spot-
kania będzie mowa m.in. 
o  staraniach o  zgodę na 
utworzenie zakonnej pla-
cówki, o  korespondencji 
prowadzonej z  władzami 
oraz o pierwszej siedzibie 
zakonników w  budynku 
po dawnym kasynie woj-
skowym przy dzisiejszej Al. 
Wojska Polskiego 9.

Ważną postacią tej histo-
rii jest olsztyński architekt 
August Feddersen, autor 
projektu kościoła i klaszto-
ru. Ksiądz Kopiczko zwraca 
uwagę na ciekawy szczegół: 
Feddersen był ewangelikiem 
i musiał uzyskać zgodę na 
przygotowanie projektu ka-

tolickiej świątyni. Jego dom 
do dziś stoi przy ul. Kajki 4.

— Pokażę, co jest w  po-
szczególnych ołtarzach. 
Pokażę też kościół od tyłu, 
bo zwykle oglądamy go od 
frontu. Z tyłu widać dzwony, 
których od frontu nie widać, 
bo to świątynia bez wieży 
— zapowiada ks. prof. Ko-
piczko.

Archiwum Archidiecezji 
Warmińskiej, którym kie-
ruje ks. Kopiczko, od lat 
nie tylko przechowuje do-
kumenty, ale też zaprasza 
mieszkańców na spotkania 
z historią Warmii. Tym ra-
zem będzie to historia miej-
sca, które wielu Olsztynian 
mija codziennie, ale którego 
początki wciąż kryją wiele 
ciekawych szczegółów.
 JAN BERDYCKI
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Kościół franciszkanów na olsztyńskim Zatorzu będzie tematem 
spotkania w Archiwum Archidiecezji Warmińskiej

Józef Dziki, przewodniczący Zarządu Regionu 
Warmińsko-Mazurskiego NSZZ „Solidarność”

POŚCIG, POBICIE I ŚMIERĆ 13-LATKA. SĄ WNIOSKI O ARESZT 
W związku ze śmiercią 13-letniego 
chłopca z gminy Barciany Sąd 
Rejonowy w Kętrzynie zdecydował 
o tymczasowym aresztowaniu czte-
rech mężczyzn. Według śledczych 
jeden z zatrzymanych miał śmier-
telnie pobić nastolatka, a pozo-
stali mieli uczestniczyć w pościgu 
i uniemożliwić mu ucieczkę.
Tragiczna śmierć 13-letniego 
chłopca z gminy Barciany poruszyła 
mieszkańców regionu. We wtorek, 

19 maja 2026 roku, Sąd Rejonowy 
w Kętrzynie zdecydował o tymcza-
sowym aresztowaniu czterech męż-
czyzn. Wszyscy spędzą najbliższe 
trzy miesiące w areszcie.
Jak wynika z ustaleń Prokuratury 
Rejonowej w Kętrzynie, do tragicz-
nych wydarzeń miało dojść 16 maja 
w jednej z miejscowości na terenie 
gminy Barciany.
Śledczy ustalili, że jeden z podejrza-
nych miał dopuścić się brutalnego 

pobicia 13-latka. Według prokura-
tury mężczyzna zadawał chłopcu 
ciosy pięścią i nogą w głowę, powo-
dując ciężkie obrażenia skutkujące 
śmiercią na miejscu.
Pozostali trzej mężczyźni usłyszeli 
zarzut pomocnictwa. Według śled-
czych mieli oni wspólnie brać udział 
w pościgu za nastolatkiem, osaczyć 
go i uniemożliwić mu ucieczkę, 
ułatwiając tym samym dokonanie 
przestępstwa.

To jednak nie wszystkie zarzuty. 
Wszyscy czterej podejrzani odpo-
wiedzą również za nieudzielenie 
pomocy chłopcu znajdującemu się 
w stanie bezpośredniego zagroże-
nia życia. Dodatkowo prokuratura 
zarzuca im usiłowanie pobicia 
innego małoletniego.
Sąd, uzasadniając decyzję 
o zastosowaniu aresztu, wskazał 
na duże prawdopodobieństwo 
popełnienia zarzucanych czynów 

oraz obawę przed matactwem. 
Zdaniem sądu podejrzani, 
pozostając na wolności, mogliby 
wpływać na świadków i utrudniać 
prowadzenie śledztwa.
Sprawa wywołała ogromne emocje 
w lokalnej społeczności. Śmierć 
13-letniego Mikołaja stała się jed-
nym z najgłośniejszych i najbardziej 
wstrząsających wydarzeń ostatnich 
miesięcy w regionie. 
 GA
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ROZMOWA „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ”

POLACY SĄ ROZBROJENI?
Piotr Cezary Lisiecki, prezes klubu strzeleckiego Kormoran Olsztyn i koordynator Parlamentarnego Zespołu 

ds. Posiadania Broni, mówi o przepisach, muzeach, Łuczniku, strzelectwie i bezpieczeństwie.
— Uczestniczył pan w po-
siedzeniu Parlamentarne-
go Zespołu ds. Posiadania 
Broni. Jaka była pana rola 
i czym zajmuje się ten 
zespół?
— Parlamentarny Ze-

spół ds. Posiadania Broni 
Konfederacja powołała 
już w poprzedniej kadencji 
Sejmu. Wówczas przewod-
niczył mu poseł Michał 
Urbaniak. W tej kadencji 
zespołowi przewodniczy 
poseł Krzysztof Szymański. 
Zespół zajmuje się przede 
wszystkim sprawami po-
siadania broni w  rękach 
cywilów, a  więc sportow-
ców, myśliwych i  kolek-
cjonerów. W  mniejszym 
stopniu poświęca czas 
broni wojskowej, używa-
nej przez policję czy służ-
by specjalne. Podobnie jak 
w poprzedniej kadencji je-
stem koordynatorem prac 
zespołu z ramienia Ruchu 
Narodowego i Konfedera-
cji. Wynika to z tego, że od 
wielu lat zajmuję się spor-
tem strzeleckim i posiadam 
odpowiednie uprawnienia.

— Co było najważniejszym 
tematem ostatniego posie-
dzenia?
— Posiedzenie było po-

święcone głównie proble-
mom prywatnych muzeów 
broni, kolekcjonerów oraz 
złej sytuacji polskiego 
przemysłu zbrojeniowe-
go, w  tym Fabryki Broni 
„Łucznik” w  Radomiu. 
To są sprawy różne, ale 
w  istocie połączone jed-
nym problemem: przepi-
sy są stare, nieprzystające 
do współczesności i  czę-
sto niespójne.

— Zacznijmy od muzeów. 
W komunikatach po posie-
dzeniu pojawił się problem 
kwestionowania przez po-
licję umów sprzedaży albo 
darowizn broni prywatnym 
muzeom. O co chodzi?
— Przepisy regulują-

ce sprawy muzeów oraz 
przepisy ustawy o  broni 
i amunicji nie są ze sobą 
spójne. W zasobach pry-
watnych muzeów broni, 

ale także w ogóle muzeów, 
znajdują się eksponaty za-
bytkowej broni, które za-
chowały użytkowy walor. 
We wcześniejszej praktyce 
policyjnej taka broń tra-
fi ała do muzealnych pla-
cówek w dość uproszczony 
sposób. Od pewnego cza-
su wydziały postępowań 
administracyjnych poli-
cji zaczęły jednak inaczej 
interpretować możliwość 
posiadania przez prywat-
ne muzea takich ekspo-
natów.

— Co to oznacza w prak-
tyce?
— W  toku kontroli po-

jawiają się próby nakła-
niania muzeów do zby-
cia tych eksponatów na 
rzecz poprzednich właś-
cicieli. Mamy więc sytua-
cję, w której do zasobów 
muzeum trafi a broń hi-
storyczna, na przykład 
należąca kiedyś do zna-
nego dowódcy albo po-
staci historycznej, prze-
kazana przez legalnego 

posiadacza. A obecna in-
terpretacja jest taka, że 
muzeum powinno mieć 
pozwolenie na posiadanie 
tej broni w trybie ustawy 
o  broni i  amunicji, a  nie 
na podstawie przepisów 
muzealnych. W  skrajnie 
niekorzystnej sytuacji 
mogłoby dojść nawet do 
komisyjnego zniszczenia 
rzadkiego egzemplarza 
kolekcjonerskiego tylko 
z powodu nieporozumień 
między policją, darczyń-
cą i prywatnym muzeum. 
Byłoby to ze szkodą dla 
zasobów muzealnych.

— Czy polskie prawo 
dotyczące broni jest dzisiaj 
racjonalne?
— Dzisiejsze przepisy 

o  posiadaniu broni się-
gają korzeniami głębo-
kiego PRL-u, kiedy poza 
wąską grupą zaufanych 
broń nie znajdowała się 
w  prywatnych rękach. 
Kolejne nowelizacje i pró-
by unowocześniania tych 
przepisów przypominają 

naszywanie nowej łaty 
na stary materiał. To, co 
nowa łata przykryje, i tak 
z boku zaczyna się pruć. 
Dlatego przygotowaliśmy 
całkowicie nowy projekt 
ustawy o broni i amunicji. 
Próbujemy zainteresować 
nim posłów zarówno ko-
alicji rządzącej, jak i opo-
zycji. Konfederacja przy 
obecnej reprezentacji 
w  Sejmie nie jest w  sta-
nie sama przeprowadzić 
takiej zmiany. Liczymy 
jednak na rozsądek i po-
rozumienie ponad po-
działami.

— Po co potrzebna jest 
nowa ustawa?
— Żeby dostosować 

przepisy po pierwsze do 
współczesności, a po dru-
gie do rosnących zagrożeń 
wojennych i  po trzecie, 
żeby wypełnić zobowią-
zania wynikające z unijnej 
dyrektywy dotyczącej po-
siadania broni. Tych wy-
mogów w  dalszym ciągu 
nie spełniamy.

— Za naszą wschodnią 
granicą trwa wojna. Czy 
Polacy powinni mieć szer-
szy dostęp do broni?
— W 2022 roku, po wy-

buchu wojny rosyjsko-
-ukraińskiej, widzieliśmy 
wyraźnie zwiększone za-
interesowanie strzeleckim 
szkoleniem. Ono dziś już 
trochę wygasło. Ci, którzy 
odkładali naukę strzelania, 
w międzyczasie zgłosili się 
na szkolenia. Nie cieszył-
bym się jednak przesadnie 
samym wzrostem liczby 
pozwoleń, bo jako kraj 
w tej części Europy wciąż 
jesteśmy bardzo rozbro-
jeni. Nawet nasi sąsiedzi 
Czesi mają trzy-, cztero-
krotnie więcej sztuk broni 
na tysiąc obywateli niż Po-
lacy. A przecież nie wydaje 
się, żebyśmy byli od Cze-
chów mniej rozsądni.

— Jest pan prezesem 
klubu strzeleckiego, in-
struktorem i sędzią sportu 
strzeleckiego. Czym jest 
dziś strzelectwo: hobby, 

sport czy umiejętność, 
która może się przydać?
— Jestem dyplomowa-

nym instruktorem strzele-
ckim i strzelań bojowych, 
prezesem WMKS Kor-
moran oraz sędzią dru-
giej klasy. Strzelectwo jest 
sportem, ale także szkołą 
odpowiedzialności. Uczy 
konsekwencji, wytrwało-
ści, dyscypliny i  samoza-
parcia. To nie jest zabawa 
w fi lm sensacyjny. To kon-
kretna umiejętność, która 
wymaga spokoju i  opa-
nowania. W  dzisiejszych 
czasach może być również 
elementem szerszego przy-
gotowania obywatelskiego.

— Jak wygląda zaintere-
sowanie strzelectwem 
w Olsztynie i regionie?
— Z zadowoleniem obser-

wujemy rosnące zaintere-
sowanie wśród młodzieży. 
To cieszy, bo dożyliśmy 
czasów, w których bardzo 
trudno oderwać młodych 
ludzi od smartfonów 
i  internetu. Tymczasem 
w kilku ośrodkach w woje-
wództwie, między innymi 
w Górowie, Elblągu, Orne-
cie i Olsztynie, rosną sekcje 
strzeleckie juniorów w klu-
bach ogólnosportowych 
i  strzeleckich. To dobrze 
rokuje. Być może ważniej-
szy niż sam wybuch wojny 
rosyjsko-ukraińskiej jest 
przykład Macieja Kowale-
wicza, chłopaka z Olsztyna, 
który jest dziś reprezen-
tantem Polski i brał udział 
w igrzyskach olimpijskich. 
Maciej jest wychowankiem 
Towarzystwa Sportowego 
Gwardia Olsztyn.

— W posiedzeniu uczestni-
czył również wicemarszałek 
Sejmu Krzysztof Bosak. Pan 
jest liderem Konfederacji 
i Ruchu Narodowego w re-
gionie. Czy temat broni jest 
jednym z ważnych punktów 
waszego programu?
— Tak, zdecydowa-

nie. Krzysztof Bosak jest 
zresztą licencjonowanym 
strzelcem sportowym 
i bardzo przyzwoicie radzi 
sobie na strzelnicy. Nawał 
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Piotr Cezary Lisiecki i Krzysztof Bosak podczas posiedzenia Parlamentarnego Zespołu ds. Posiadania Broni
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STOPIĘĆDZIESIĘCIOLECIE OBJAWIEŃ GIETRZWAŁDZKICH

CZY ZA UCHWAŁĄ SEJMU 
PÓJDZIE POMOC PAŃSTWA?

Projekt uchwały o ustanowieniu 2027 roku rokiem objawień Matki Bożej 
Gietrzwałdzkiej ma trafi ć pod obrady komisji. Posłowie pytają już nie tylko 

o symboliczny gest, ale też o drogi, parkingi i bezpieczeństwo pielgrzymów.

Sejmowy projekt 
uchwały w  sprawie 
ustanowienia 2027 
roku rokiem obja-

wień Matki Bożej Gietrz-
wałdzkiej ma wkrótce trafi ć 
pod obrady komisji. To waż-
ny krok przed jubileuszem 
150-lecia objawień. Ale co-
raz wyraźniej widać, że sama 
uchwała nie wystarczy.

Gietrzwałd będzie potrze-
bował dobrych dróg, parkin-
gów, bezpiecznego dojazdu, 
odwodnienia terenów wokół 
sanktuarium i  błoni oraz 
uporządkowanej komunika-
cji dla pielgrzymów. Czy za 
uchwałą pójdzie konkretna 
pomoc państwa?

Sam projekt uchwały ma 
już numer druku sejmowego 
(2506). Wnioskodawcami 
są posłowie z kilku klubów, 
a  przedstawicielką wnio-
skodawców jest posłanka 
z naszego regionu Urszula 
Pasławska z PSL. Jak prze-
kazała „Gazecie Olsztyń-
skiej”, w przyszłym tygodniu 
projekt będzie procedowany 
w komisji. Dopiero potem 
trafi pod obrady Sejmu. 
Podobną uchwałę przyjął 
już Sejmik Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego.

Ranga wydarzenia jest 
wyjątkowa. Objawienia 
w Gietrzwałdzie są jedyny-
mi w  Polsce objawieniami 
maryjnymi uznanymi przez 
Kościół. W czasie zaborów 
miały znaczenie nie tylko 
religijne, ale także narodo-
we. Maryja mówiła do dzieci 
po polsku, w czasie gdy pań-
stwo pruskie prowadziło po-
litykę germanizacji i walki 
z Kościołem katolickim.

Sam jubileusz rozpocznie 
się 27 czerwca 2027 roku 
i potrwa do czerwca 2028 
roku. Centralne uroczystości 
zaplanowano na 12 września 
2027 roku. W Sejmie poseł 
Andrzej Śliwka z PiS, parla-
mentarzysta z Warmii i Ma-

zur, pytał przedstawicieli 
rządu, czy państwo wesprze 
przygotowania w  zakre-
sie infrastruktury.

Według przytoczonych 
przez niego szacunków 
w głównych uroczystościach 
może wziąć udział blisko 
pół miliona pielgrzymów, 
a przez cały rok jubileuszowy 
Gietrzwałd może odwiedzić 
nawet 5-6 milionów osób.

— Takie wydarzenie po-
trzebuje zdecydowanego 
wsparcia ze strony rządu, 
zwłaszcza wsparcia na 
rzecz infrastruktury — mó-
wił w Sejmie.

Poseł pytał m.in. o wspar-
cie dla samorządu gmin-
nego, powiatowego i woje-
wódzkiego, modernizację 
dojazdowych dróg, budowę 
parkingów, rondo na dro-
dze krajowej nr 16, które 
pozwoliłoby na bezpieczny 
dojazd do sanktuarium, 
omijający centrum miej-
scowości, remont mostów, 
odwodnienie terenów wo-
kół sanktuarium i błoni oraz 
o tzw. trakt pielgrzyma.

— Wszystkim nam, Pola-
kom, ale przede wszystkim 
mieszkańcom województwa 
warmińsko-mazurskiego za-
leży na tym, żeby te obcho-
dy były godne. A żeby były 
godne, potrzebują wsparcia 

państwa — podkreślał An-
drzej Śliwka.

„Gazeta Olsztyńska” zwró-
ciła się w tej sprawie do Mi-
nisterstwa Infrastruktury. 
Rozmawialiśmy z  rzecz-
niczką prasową resortu 
Anną Szumańską. Wysłali-
śmy pytania dotyczące dróg, 
parkingów, ronda na DK16, 
mostów, odwodnienia i trak-
tu pielgrzyma. Czekamy na 
odpowiedź ministerstwa.

— Rozmawiamy z  mini-
sterstwem — mówi Urszula 
Pasławska, pytana o zabiegi 
dotyczące wsparcia w obrę-
bie infrastruktury.

O znaczeniu konkretnego 
wsparcia mówi także Jerzy 
Szmit, prezes Fundacji im. 
Piotra Poleskiego w Olszty-
nie. Fundacja od lat angażu-
je się w sprawy Gietrzwałdu. 
Uczestniczyła w działaniach 
społecznych dotyczących 
obrony sanktuarium przed 
planowaną inwestycją Lidla, 
brała udział w spotkaniach 
Parlamentarnego Zespołu 
ds. Obrony Gietrzwałdu 
i organizuje wydarzenia bu-
dujące pamięć o tym miej-
scu, m.in. Gietrzwałdzki 
Bieg św. Jakuba.

— Uchwały i  symbolicz-
ne gesty są bardzo ważne. 
Trzeba je docenić. Ale jesz-
cze ważniejsze jest to, czy za 

nimi pójdzie realna pomoc 
ze strony rządu i samorzą-
dów. Dobrze, jeśli nie skoń-
czy się tylko na deklaracjach, 
medalach i  uroczystych 
słowach. To jest moment, 
w którym trzeba pytać o kon-
krety — mówi Jerzy Szmit.

Przygotowania do jubi-
leuszu mają jeszcze jeden 
wymiar. Prezydent Karol 
Nawrocki zaprosił papieża 
Leona XIV do Gietrzwał-
du. Według relacji z  tego 
spotkania minister w Kan-
celarii Prezydenta Zbigniew 
Bogucki mówił w Olsztynie, 
że obecność papieża podczas 
centralnych uroczystości 
w 2027 roku jest mało praw-
dopodobna ze względu na 
rok wyborczy. Nie zamyka 
to jednak sprawy. Rok jubi-
leuszowy potrwa do czerwca 
2028 roku, więc ewentualna 
wizyta papieża wciąż pozo-
staje przedmiotem nadziei 
i oczekiwań.

O  skali przygotowań 
i możliwościach skorzysta-
nia z ewentualnego wspar-
cia rządu w dużym stopniu 
zdecyduje też przygotowy-
wany właśnie plan ogólny 
gminy Gietrzwałd. Doku-
ment wyznaczy kierunek 
rozwoju gminy na najbliż-
sze lata. Jeśli potrzeby 
związane z  jubileuszem, 
ruchem pielgrzymkowym, 
parkingami, drogami i bez-
pieczeństwem nie zostaną 
odpowiednio uwzględnio-
ne, w  przyszłości może to 
utrudnić przygotowania.

Kilka dni temu przedsta-
wiciele środowisk bronią-
cych Gietrzwałdu przed 
chaotyczną industrializacją 
spotkali się z prezydenckim 
ministrem Mateuszem Ko-
teckim. Kancelaria Prezy-
denta RP ma pomóc w do-
prowadzeniu do rozmów 
między społecznikami a sa-
morządem Gietrzwałdu.
 JAN BERDYCKI
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Poseł Andrzej Śliwka w Sejmie pytał rząd o drogi, 
parkingi i przygotowanie Gietrzwałdu do jubileuszu 

150-lecia objawień

sejmowych i  rodzinnych 
obowiązków pewnie nie 
zostawia mu dziś zbyt 
wiele czasu na strzeleckie 
hobby, ale wielokrotnie 
byliśmy razem na trenin-
gu. To nie jest więc dla 
niego abstrakcyjny temat. 
W Konfederacji uważamy, 
że legalne posiadanie bro-
ni, sport strzelecki, kolek-
cjonerstwo i przygotowanie 
obywatelskie powinny być 
traktowane poważnie.

— A prezydent Karol 
Nawrocki? Jest pan 
członkiem jednej z rad przy 
prezydencie RP. Czy zna 
pan jego poglądy w spra-
wie dostępu obywateli do 
broni?
— Jestem członkiem 

Rady ds. Rolnictwa i Ob-
szarów Wiejskich przy 
Prezydencie RP, więc to 
nie jest rada zajmująca 
się bronią. Nie miałem 
okazji rozmawiać z prezy-
dentem na ten konkretny 
temat. Przypomnę jed-
nak, że przed drugą turą 
wyborów Karol Nawro-
cki, jeszcze jako kandy-
dat, zadeklarował w  tzw. 
deklaracji toruńskiej, że 
zawetuje każde prawo, 
które będzie ograniczało 
Polakom dostęp do bro-
ni. Warto też pamiętać, że 
małżonka prezydenta jest 
funkcjonariuszem Służby 
Celno-Skarbowej i  z racji 
zawodowych obowiązków 
przechodzi okresowe szko-
lenia. Jestem więc prze-
konany, że w  domu pana 
prezydenta nikt nie obawia 
się broni w rękach cywilów, 
także w rękach kobiet.

— Wróćmy do Fabryki Broni 
„Łucznik”. Dlaczego ten 
temat pojawił się na posie-
dzeniu zespołu?
— To ważny temat 

z punktu widzenia intere-
sów obronnych kraju. Ze-
spół pochylił się nad zagro-
żeniami, jakie dla Fabryki 
Broni „Łucznik” wynikają 
z monokultury asortymen-
tu. Fabryka podjęła się du-
żych dostaw na zlecenie 
MON i resortów siłowych. 
Takie zamówienia są duże 
i  dają przyzwoite docho-
dy, ale trwają krótko. Po-
tem broń na wyposażeniu 
wojska, policji i służb mun-
durowych pozostaje przez 
bardzo długi czas. Jako 
środowisko strzeleckie 
i  ludzie zatroskani o  pol-
ski przemysł zbrojeniowy 

próbujemy znaleźć roz-
wiązanie, dzięki któremu 
polscy producenci uzbro-
jenia znaleźliby miejsce dla 
swoich produktów również 
na rynku cywilnym. To po-
zwoliłoby im stabilizować 
sytuację w okresach, kiedy 
nie mają dużych zamó-
wień rządowych.

— Czy rynek cywilny 
naprawdę może mieć 
znaczenie dla przemysłu 
zbrojeniowego?
— Popatrzmy na Cze-

chów. Česká zbrojovka 
jeszcze w czasach Czecho-
słowacji była na podob-
nym poziomie fi nansowym 
i ekonomicznym jak polski 
Łucznik z Radomia. Dziś, 
ponieważ Czesi zdecy-
dowali się rozwijać rynki 
cywilne, sportowe i zagra-
niczne, Česká zbrojovka 
jest w trójce największych 
koncernów produkują-
cych indywidualną broń 
strzelecką. Wykupuje tak-
że producentów za oce-
anem. Legendarny Colt 
jest dziś częścią koncernu 
Česká zbrojovka. Co stoi na 
przeszkodzie, żeby tą samą 
drogą nie poszedł nasz le-
gendarny Łucznik?

— Na koniec lżejsze py-
tanie. Kiedy ostatnio pan 
strzelał?
— W niedzielę. Byłem na 

zawodach trzech postaw 
na strzelnicy KS-9 w Lidz-
barku Warmińskim. Zają-
łem czwarte miejsce.
 ROZMAWIAŁ JAN BERDYCKI

O CZYM ROZMAWIANO 
W SEJMIE?
Ostatnie posiedzenie Par-
lamentarnego Zespołu ds. 
Posiadania Broni dotyczyło 
przede wszystkim problemów 
prywatnych muzeów broni, 
kolekcjonerów oraz sytuacji 
polskiego przemysłu zbroje-
niowego. W tle jest szerszy 
spór o to, czy obecne przepisy 
ustawy o broni i amunicji od-
powiadają współczesnym rea-
liom. Środowiska strzeleckie 
wskazują, że polskie prawo 
jest zbudowane na starych 
regulacjach, wielokrotnie 
łatanych kolejnymi noweliza-
cjami. Ich zdaniem potrzebna 
jest nowa ustawa, która upo-
rządkuje przepisy, uwzględni 
kwestie bezpieczeństwa 
państwa, zobowiązania unijne 
oraz rozwój sportu strze-
leckiego, kolekcjonerstwa 
i rynku cywilnego.
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W miarę jak sta-
rzeje się społe-
czeństwo, rośnie 
liczba osób, któ-

re spędzają swoją starość 
w  samotności. Seniorzy, 
często pozbawieni wspar-
cia rodziny i bliskich, stają 
w  obliczu wielu wyzwań: 
od braku towarzystwa 
po problemy zdrowotne. 
Wspieranie ich nie jest 
tylko wyrazem empatii, 
ale także obowiązkiem ca-
łej społeczności. 

Grażyna, 77 lat
— Na emeryturze jestem 

16 lat, więc można mnie 
nazwać doświadczoną 
emerytką. Ale człowiek 
ciągle się uczy, a  nawet 
dodatkowo pracuje. Żyje 
się dalej, nie odczuwając 
nawet, że jest się na eme-
ryturze. A pracować muszę, 
bo to, co wpływa na moje 
konto z ZUS, nie wystar-
czyłoby na utrzymanie, nie 
wspominając o wykupieniu 
leków. Od ponad 6 lat je-
stem wdową i zajmuję się 
głównie sprawami zwią-
zanymi z przyziemnym ży-
ciem. Od dawna udzielam 
się w pracach społecznych. 
Pracowałam w kołach i klu-
bach emerytów, pomaga-
łam w organizacji zespołu 
śpiewaczego seniorek. 

Moje choroby wynikają 
przede wszystkim z miaż-
dżycy oraz z cukrzycy, ale 

dzięki córce mam zapew-
nioną dobrą opiekę me-
dyczną. Lekarz rodzinny 
po ostatnich badaniach 
tętnic szyjnych powiedział: 
„Ja bym na pani miejscu 
nic nie robił ze względu na 
bardzo osłabione serce. Już 
pani tyle lat żyje i tyle pani 
dokonała, że nie ma pan 
powodów do umartwiania 
się”. Chcę jednak robić, co 
możliwe, aby jak najdłu-
żej żyć. Szkoda tylko, że te 
emerytury są takie małe... 

Edward, 72 lata
— Bez bliskiej rodziny 

samotnym emerytom jest 
ciężko. Mam to szczęście, 
że po śmierci żony zosta-
ła mi dwójka wspaniałych 
dzieci. Na ich pomoc stale 
mogę liczyć. Mogę także 
liczyć na znajomych i  są-
siadów. 

Życie należy brać z mar-
szu i na luzie, bez stereo-
typów i  nonsensownych 
ograniczeń. Ja od czasu 
do czasu zjadam zakaza-
ną golonkę i tłuste żeber-
ka. Nie odmawiam sobie 
także drinka czy lampki 
czerwonego wina. Zgodnie 
z  zaleceniami lekarzy nie 
jeżdżę już samochodem, 
co mi jednak utrudnia ży-
cie, ale nie mam wyjścia. 
Bycie seniorem to nie czas 
na umartwianie się. Nie 
jestem w  stanie zatrzy-
mać pewnych procesów. 

Po śmierci żony postano-
wiłem czerpać z życia, ile 
mogę. Jej choroba i śmierć 
zburzyły mój spokój. Do-
brze, że była przy mnie 
rodzina i przyjaciele. 

Teresa, 68 lat
— Nie lubię samotności. 

Mieszkam z  dziećmi i  ich 
rodzinami. W domu zawsze 
jest pełno ludzi, jednak lu-
bię spędzać czas z osobami 
w swoim wieku. Mamy po-
dobne problemy, zaintere-
sowania. Po śmierci męża 
długo czułam się samotna, 
mimo że w naszym domu 
mieszka 10 osób, ale one 
mają swoje życie, swoją 
pracę, swoje zaintereso-
wania, swoich znajomych. 
Dlatego zaczęłam chodzić 
do klubu seniora i  odży-
łam. Znów chciało mi się 
żyć, wstawać z łóżka, dbać 
o siebie i wychodzić do lu-
dzi. Samotność jest strasz-
na; sprawia, że człowiek nie 
ma chęci do życia. A dzięki 
spotkaniom w  gronie se-
niorów człowiek czuje się 
lepiej, ma motywację. Teraz 
chętnie słucham muzyki, 
lubię obejrzeć dobry fi lm. 
Bardzo lubię grać w karty; 
można wtedy sprawdzić 
swoją pomysłowość w roz-
grywkach, ćwiczyć pamięć, 
porozmawiać. 

Zaczęłam też powtarzać 
języki obce, których kie-
dyś się uczyłam. Traktuję 

to jako sprawdzenie i ćwi-
czenie pamięci. Latem pa-
sjonuje mnie uprawianie 
ogródka. Czuję się szczęś-
liwa i spełniona. Staram się 
też zachęcić moje sąsiad-
ki do wyjścia z domu, do 
aktywności. Trzeba wyjść 
do ludzi, żeby nie popaść 
w depresję.

Weronika, 66 lat
— Szkoda czasu na sie-

dzenie w domu. Zachęcam 
wszystkich seniorów do 
tego, aby włączali się w ży-
cie swoich lokalnych spo-
łeczności. Nie będą mieli 
wtedy czasu na rozmyśla-
nie o swoich problemach. 
Ale większość seniorów 
czuje się samotna i opusz-
czona. Dlatego ja proponu-
ję zajęcia w klubach senio-
ra czy na uniwersytetach. 
Klub to miejsce nie tylko 
do rozmów, spotkań czy 
wspólnych zabaw; sta-
ramy się także pomagać 
innym w  rozwiązywaniu 
problemów i wspierać ich 
w potrzebie. Klub seniora 
daje nam dużo przyjem-
nych chwil. Mam wspa-
niałe koleżanki i wspania-
łych kolegów, z  którymi 
spotykamy się przy grillu 
i wspólnie śpiewamy pod-
czas wieczorków tanecz-
nych. Ćwiczymy również 
razem z  młodymi nasze 
sylwetki poprzez aerobik. 
Organizujemy warsztaty 

kulinarne i  artystyczne. 
Staramy się także aktywnie 
włączać w różne inicjaty-
wy charytatywne.

Ryszard, 71 lat
— Kocham życie i jestem 

raczej życiowym optymi-
stą. Mam wrażenie, że 
świat postrzegam podob-
nie jak młody człowiek. 
Staram się żyć pełnią życia, 
bo nigdy nie wiadomo, kie-
dy przyjdzie koniec, a szko-
da życia na umartwianie 
się. Trzeba z niego korzy-
stać, cieszyć się, patrzeć, 
jak rosną wnuki, jak zakła-
dają rodziny, rodzą się ko-
lejne pokolenia. Osobiście 
uważam, że bycie seniorem 
daje wiele satysfakcji, bo 
mogę sobie pozwolić na 
spędzanie czasu w gronie 
przyjaciół i rodziny. 

Ewa, 67 lat
— Zanim zostałam eme-

rytką, marzyłam o podró-
żach, ale nie było mnie 
na to stać. Dziś  —  jako 
seniorka i babcia — mam 
już jednak inne obowiązki, 
dzięki czemu dobrze speł-
niam się w swojej roli. Ale 
nie zapominam o  sobie. 
W naszym klubie organi-
zujemy różne wycieczki. 
Mam niestety niską eme-
ryturę i  nie na wszystko 
mnie stać, ale dzięki klu-
bowi mogę zobaczyć cieka-
we miejsca w Polsce. To dla 

mnie niezwykła przygoda 
i  zarazem spełnienie nie-
których marzeń. 

Niestety wiele lat ciężko 
pracowałam. Dlatego dziś 
bolą mnie stawy, dopadły 
mnie reumatyzm, ciśnienie 
i  cukrzyca. Pomimo tego 
staram się być pogodnym 
człowiekiem. 

Irena, 64 lata
— Emerytura to dla mnie 

czas na zaległą lekturę, 
krzyżówki i  oglądanie se-
riali. Chętnie też maj-
sterkuję w  domu. Moim 
problemem jest samot-
ność, z  którą trudno mi 
sobie poradzić. Dzieci się 
pożeniły i  opuściły dom 
rodzinny, mąż zmarł dwa 
lata temu. Nagle zostałam 
sama w ogromnym domu. 
Kiedy byliśmy z mężem, to 
nie doskwierała mi pustka, 
po prostu realizowaliśmy 
to, na co kiedyś nie było 
czasu. Teraz, kiedy jestem 
sama, trudno mi żyć. Co-
raz częściej zastanawiam 
się nad sprzedażą domu 
i  mieszkaniem w  bloku. 
Nie daję rady sama dbać 
o dom, a zimą zakup opa-
łu jest sporym wydatkiem. 
Oszczędności zgromadzo-
ne jeszcze w czasach, kie-
dy żył mąż, topnieją. Nie 
chcę ciągle prosić o pomoc 
dzieci, bo mają swoje obo-
wiązki. Czuję się bardzo 
samotna.  JOANNA KARZYŃSKA 
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POKONUJEMY 
TO, CO NAM 

DOSKWIERA
Im człowiek starszy, tym więcej ma 

problemów zdrowotnych. Ale kłopoty ze 
zdrowiem nie są jedyną bolączką, ponieważ 

seniorzy często są samotnymi osobami, 
które nie mają znajomych, a potrzebują 

towarzystwa. Powodem do zmartwień są 
również pieniądze, a raczej ich brak.
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MIŁOŚĆ, KTÓRA PRZETRWAŁA 
PÓŁ WIEKU

Pół wieku razem — przez dobre i złe chwile, zmiany epok 
i kolejne pokolenia. W gminie Kalinowo odbyła się uroczy-
stość uczczenia złotych godów, podczas której aż 11 par 
małżeńskich odebrało gratulacje z okazji 50-lecia wspólne-
go życia.
Złote gody to jeden z najbardziej wzruszających jubileuszy 
w życiu człowieka. Pięćdziesiąt lat małżeństwa oznacza nie 
tylko długowieczność związku, ale przede wszystkim co-
dzienną pracę dwojga ludzi: wzajemne wsparcie w trudnych 
momentach, wspólne wychowywanie dzieci i wnuków oraz 
budowanie domu i rodziny, która trwa.
W czasach, gdy trwałość związków bywa wystawiana 
na liczne próby, takie jubileusze nabierają szczególnego 
znaczenia. Są dowodem na to, że miłość i oddanie mogą 
przetrwać próbę czasu i że warto o nie dbać każdego dnia.
Podczas uroczystości uhonorowano 11 par, które zawarły 
związek małżeński pół wieku temu: Jadwiga i Jan Grzy-
wińscy, Krystyna i Jerzy Malinowscy, Anna i Aleksander 
Kozakiewiczowie, Maria i Eugeniusz Niedźwieccy, Helena 
i Ryszard Barczewscy, Wacława i Antoni Fiedorowiczowie, 
Irena i Ireneusz Siwiccy, Krystyna i Eugeniusz Sidorkie-
wiczowie, Teresa i Henryk Trusińscy, Maria i Franciszek 
Pietkiewiczowie oraz Danuta i Wiesław Płońscy.
Małżeństwo trwające pół wieku to nie tylko prywatna 
historia dwojga ludzi, ale także dar dla rodziny i całej 
lokalnej wspólnoty. Przykład takich par pokazuje kolejnym 
pokoleniom, że trwały związek oparty na miłości, szacunku 
i wzajemnej trosce jest możliwy i wart zachodu.
Wszystkim jubilatom życzymy, by miłość, która przetrwała już 
50 lat, towarzyszyła im przez kolejne długie lata! OPR. TOM
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WĘDKARSTWO ŁĄCZY 
POKOLENIA

Wędkarstwo od lat pozostaje jedną z najpopularniejszych form aktywnego 
wypoczynku na Mazurach. Region obfi tujący w jeziora przyciąga zarówno 
doświadczonych wędkarzy, jak i młodsze pokolenie, które dopiero uczy się 

sztuki cierpliwości oraz obserwacji wody i skutecznych technik połowu. 
Co szczególnie ważne, nad wodą spotykają się dziś różne pokolenia, 

a wspólna pasja staje się naturalnym pomostem między nimi.

Dobrym przykładem 
są niedawne zawo-
dy spinningowe ro-
zegrane w regionie. 

2 maja na jeziorze Orzysz 
odbyła się pierwsza tura 
Spinningowych Teamo-
wych Mistrzostw Koła 
PZW nr 73 w  Orzyszu. 
W rywalizacji uczestniczyło 
16 dwuosobowych teamów, 
które przez sześć godzin 
zmagały się z  wymagają-
cymi warunkami. Łącznie 
złowiono 22 ryby. Zwycię-
stwo wywalczył duet Piotr 
Biernatowski i Robert Ru-
dzicz, który zdobył 4050 
punktów. Drugie miejsce 
zajęli Krzysztof Bańkow-
ski i  Krystian Jasiński, 
a podium uzupełnili Marek 
Osiecki i Sławomir Kosio-
rek. Co warte podkreśle-
nia, Bańkowski i Jasiński 
złowili również największą 
rybę – szczupaka mierzące-
go 90,2 cm.

Z kolei w miniony week-
end Koło PZW nr 71 
„Okoń” w  Olecku zor-
ganizowało dwuturowe 
Spinningowe Teamowe 
Mistrzostwa Koła na je-
ziorach Olecko Małe 
w Wieliczkach oraz Olecko 
Wielkie. Mimo trudnych 
warunków pogodowych 

uczestnicy pokazali wy-
soki poziom umiejętności 
i determinację. Po dwóch 
turach tytuł mistrzów zdo-
byli Sylwester i Arkadiusz 
Iszkułowie. Za nimi upla-
sowali się Jerzy Rynkowski 
i Jacek Kaleta oraz Emilia 
i  Piotr Gawełkowie. Za-
wody ponownie pokazały, 
że wędkarstwo w regionie 
nie tylko nie traci popular-
ności, ale wciąż przyciąga 
nowych uczestników.

Mazurskie łowiska są 
dobrym miejscem na 
międzypokoleniowe spot-
kania. Obok siebie stają 
doświadczeni wędkarze, 

którzy mają za sobą dzie-
siątki sezonów nad wodą, 
oraz młodzi pasjonaci, 
stawiający pierwsze kroki 
w tej dziedzinie. To właś-
nie seniorzy często pełnią 
rolę nieformalnych men-
torów: przekazują wiedzę 
o  łowiskach, technikach 
połowu, zachowaniu ryb 
i  warunkach panujących 
na lokalnych jeziorach.

Ich doświadczenie jest 
nie do przecenienia. Mło-
dzi wędkarze, obserwując 
starszych kolegów, uczą się 
cierpliwości, precyzji i sza-
cunku do przyrody. Wspól-
ne zawody, spotkania przy 

ognisku czy rozmowy nad 
wodą stają się okazją do 
wymiany doświadczeń 
i budowania relacji, które 
często wykraczają poza 
sam sport.

Mazury dzięki swojemu 
naturalnemu bogactwu 
i tradycji wędkarskiej po-
zostają miejscem, gdzie 
pasja do łowienia ryb łączy 
ludzi niezależnie od wieku. 
Wędkarstwo nie tylko in-
tegruje, ale też pozwala 
pielęgnować międzypo-
koleniowe relacje, które 
w  dzisiejszych czasach 
mają szczególną wartość.
 TOM
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MOC MAŁŻEŃSKIEJ MIŁOŚCI W IŁAWIE
To był  wyjątkowy seans w iławskim kinoteatrze. Na tle wielkiego ekranu zamiast fi kcyjnej fi lmowej premiery można było 

podziwiać prawdziwych bohaterów dnia codziennego: małżeństwa z wieloletnim stażem, które przyjęły zasłużone gratulacje.

W Kinoteatrze „Pa-
sja” w Iławie od-
była się uroczy-
sta gala z okazji 

jubileuszy małżeństwa 
mieszkańców Iławy. Bycie 
razem przez 50 lat i więcej 
to ogromny życiowy sukces. 
To pół wieku dzielenia co-
dzienności, radości i trosk, 
podejmowania wspólnych 
decyzji, wychowywania 
dzieci, budowania domu 
i relacji opartej na zaufaniu 
oraz wzajemnym szacun-
ku. To piękne świadectwo 
trwałości uczucia, które 
z  biegiem lat nie słabnie, 
lecz dojrzewa i  z każdym 
dniem nabiera jeszcze głęb-
szego znaczenia.  

Uroczystość była okazją 
do tego, by w  szczególny 
sposób uhonorować pary, 
które obchodziły ten nie-
zwykły jubileusz. 

Podczas iławskiej gali 
świętowało swoje rocznice 
blisko 60 par! Sala widow-
ni kinoteatru wypełniła się 
jubilatami i ich najbliższy-

mi, którzy towarzyszyli im 
podczas uroczystości. Bur-
mistrz Iławy Dawid Kopa-
czewski wręczył Medale 
za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie, przyznawa-
ne przez prezydenta RP 
parom, które świętowały  
50-lecie wspólnego życia. 
Uhonorowano również 
małżeństwa obchodzące 
diamentowe gody (60 lat 
razem) oraz wyjątkowy 
jubileusz 65-lecia pożycia 
małżeńskiego, czyli żela-
zne gody.

Burmistrz złożył jubila-
tom serdeczne gratulacje 
oraz wyrazy uznania za 
długie i  zgodne pożycie 
małżeńskie. Podkreślił, 
jak wielką wartość mają 
relacje oparte na miłości, 
wytrwałości, wzajemnym 
wsparciu i  odpowiedzial-
ności za drugiego człowie-
ka i rodzinę.

Medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie 
otrzymali:

• Stanisław i Barbara Bielcowie
• Olgierd i Bogumiła Bielewscy
• Kazimierz i Irena Brzescy
• Zdzisław i Wanda Chróstowscy
• Adam i Bogusława 
Czarnotowie
• Czesław i Elżbieta Detynowie
• Zygmunt i Maria Dunajscy
• Franciszek i Danuta Fafi ńscy
• Edmund i Danuta Gawińscy
• Jerzy i Ewa Goldianowie
• Zbigniew i Grażyna Golianowie
• Maria i Jerzy Gołąbiewscy
• Marian i Janina Hermanowie
• Benedykt i Bożena Igielscy
• Andrzej i Grażyna Jackowscy
• Józef i Irena Jaskowscy

• Stefan i Barbara Karpińscy
• Stanisław i Jadwiga 
Kołodziejczykowie
• Roman i Teresa Kościelscy
• Mirosław i Daniela Kotłowscy
• Tadeusz i Adela Kowalscy
• Wojciech i Nadzieja
Kowalscy
• Stanisław i Edyta Kozłowscy
• Mieczysław i Irena 
Listwoniowie
• Jerzy i Krystyna Łątkowscy
• Wiesław i Aleksandra 
Malcowie
• Marian i Anna Mańscy
• Jerzy i Krystyna Mazurowie
• Jan i Grażyna Mellerowie

• Edward i Urszula 
Michalczykowie
• Stefan i Elżbieta Motyccy
• Jan i Hanna Motylińscy
• Ryszard i Elżbieta Mówińscy
• Jan i Jadwiga Nadolscy
• Hieronim i Barbara Pachoccy
• Henryk i Urszula Patorscy
• Ryszard i Zofi a Piaseccy
• Jerzy i Stanisława Płotkowscy
• Jan i Maria Porzezińscy
• Zbigniew i Barbara Potorscy
• Marian i Cecylia Ptasznikowie
• Jan i Krystyna Rabczyńscy
• Leon i Łucja Rutynowie
• Marian i Barbara Sadowscy
• Stanisław i Wiesława 
Szczypscy
• Zbigniew i Krystyna 
Szkopińscy
• Henryk i Barbara Szubiccy
• Kazimierz i Jadwiga Śliwińscy
• Jerzy i Wiesława Witoldowie
• Bogdan i Grażyna Zalewscy
• Marek i Teresa Zażdżykowie
• Jan i Elżbieta Żubertowscy

 
Diamentowe gody (60-le-

cie pożycia małżeńskiego) 
obchodzili Jan i Wiesława 
Wiśniewscy, a żelazne gody 

(65-lecie pożycia małżeń-
skiego) Jan i  Regina No-
wakowscy. 

Tę piękną uroczystość 
poprowadziła Lidia Mi-
łosz, dyrektorka Iławskie-
go Centrum Kultury, przy 
wsparciu Beaty Kurnikow-
skiej, kierowniczki Urzędu 
Stanu Cywilnego w Iławie. 
Jubilaci otrzymali również 
pamiątkowe upominki, 
a całemu spotkaniu towa-
rzyszyła ciepła, serdeczna 
atmosfera. Było mnóstwo 
wzruszeń, wspomnień 
i wdzięczności za lata mi-
łości, wzajemnego wspar-
cia oraz pielęgnowania 
wartości rodzinnych, które 
od dekad stanowią funda-
ment wspólnego życia ju-
bilatów. Nie zabrakło czasu 
na rozmowy, wspomnienia 
i wspólne świętowanie tego 
pięknego jubileuszu.  

Wszystkim jubilatom 
składamy serdeczne gra-
tulacje oraz życzenia kolej-
nych lat przeżytych w zdro-
wiu i miłości.  BCL
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TO COŚ WIĘCEJ NIŻ BIBLIOTEKA
– Nasza olsztyńska biblioteka pedagogiczna to wyjątkowe miejsce; znaki szczególne: życzliwość i uśmiech wszystkich 

pracowników. Tu przychodzi się nie tylko po książki, ale też na liczne, ciekawe wydarzenia kulturalne, organizowane 
zawsze z sercem – te słowa czytelniczki Wandy Anusiak doskonale oddają istotę tego wyjątkowego jubileuszu, 

jakim jest 80-lecie działalności Warmińsko-Mazurskiej Biblioteki Pedagogicznej.

Osiem dekad historii, 
setki tysięcy ksią-
żek i pokolenia na-
uczycieli, którzy tu 

szukali wsparcia i inspira-
cji w swojej pracy zawodo-
wej. Tak można w najwięk-
szym skrócie podsumować 
ten wyjątkowy jubileusz 
tej jakże zasłużonej dla 
warmińsko-mazurskiej 
oświaty placówki. Hasło 
jubileuszu „Słowo. Książ-
ka. Edukacja” nie jest 
tylko symbolicznym mot-
tem, lecz wyrazem misji, 
którą olsztyńska bibliote-
ka pedagogiczna realizuje 
od momentu powstania. 
I dzięki temu nie tylko jest 
nieodzownym elementem  
kulturalno-oświatowego 
pejzażu Olsztyna. Jest 
bowiem czymś więcej niż 
tylko biblioteką. 

A wszystko zaczęło się 
w  1946 roku od 9-me-
trowego pokoiku i  698 
książek. Organizatorem 
i pierwszym kierownikiem 
był Otton Lipkowski – pe-
dagog i  autor podręczni-
ków z zakresu pedagogiki 
specjalnej. Kilka lat póź-
niej biblioteka przeniosła 
się do budynku przy obec-
nej ulicy Natalii Żarskiej 2, 
gdzie znajduje się do dziś. 

Z czasem budynek został 
gruntownie rozbudowany 
i zmodernizowany. Placów-
ka zyskała salę konferen-
cyjną i dodatkowe magazy-
ny na książki. Dzięki temu 
coraz mocniej zaznaczała 
swoją obecność na spo-
łecznej mapie Olsztyna. 
W  1988 roku nadano jej 
imię  prof. Tadeusza Ko-
tarbińskiego, wybitnego 
humanisty i fi lozofa. 

Obrazy i dyskusje
Rok później powstała 

Galeria „Bakałarz”, w któ-
rej swoje prace wystawiają 
nauczyciele z Warmińsko-
-Mazurskiego, ale nie tyl-
ko, oni bo w  gościnnych 
murach przy Żarskiej 
swoje prace prezentowali 
między innymi Iwona Bo-

lińska-Walendzik, Tamara 
Bołdak-Janowska, Tadeusz 
Brzeski, Krystyna Chromy, 
Barbara Hulanicka, Teresa 
i  Jarosław Korzeniewscy, 
Danuta Krajewska, Hie-
ronim Skurpski, Wiesław 
Wachowski i  Aleksander 
Wołos. Od momentu po-
wstania galerii zorganizo-
wano w niej już ponad 200 
wystaw. 

Raz w  roku odbywa się 
tam niezwykłe spotkanie, 
bo jest to nie tylko wysta-
wa. Mowa o „Z belferskiej 
pracowni”, gdzie swoje 
obrazy od 2016 roku poka-
zują artyści amatorzy zwią-
zani z  oświatą. –  Na tych 
corocznych spotkaniach, 
podczas wernisaży auto-
rzy prac mogą wymienić 
swoje artystyczne doświad-
czenia. Spotkania w  tak 
dużym gronie koleżanek 
i kolegów są dla nas bar-
dzo inspirujące. Jest nam 
niezmiernie miło i jesteśmy 
bardzo wdzięczni za to, że 
Galeria „Bakałarz” stała 
się miejscem, w  którym 
przez 10 edycji mogliśmy 
prezentować swoją twór-
czość –  cieszy się Teresa 
Andruszkiewicz, która je 
organizuje. 

Inną formą takiej po-
zaksiążkowej aktywności 
jest cykl „Spotkajmy się po 
pracy”, skierowany do na-
uczycieli seniorów, nauczy-
cieli czynnych zawodowo 

oraz wszystkich zaintere-
sowanych. Jego uczestnicy 
rozmawiają z zaproszony-
mi wykładowcami o litera-
turze, sztuce, kulturze, ale 
też na przykład o zalewają-
cej nas w internecie dezin-
formacji.

Dla najmłodszych 
i ich nauczycieli
Pracownicy biblioteki nie 

zapominają też oczywiście 
o najmłodszych. Przy wy-
pożyczalni funkcjonuje 
kącik dla dzieci. Placów-
ka poszerzyła też ofertę 
o działania na rzecz rodzi-
ców z dziećmi, gromadząc 
wartościową i mądrą lite-
raturę dla dzieci, wspoma-
gającą proces wychowania, 
nauczania i rozwój czytel-
nictwa wśród najmłod-
szych. 

Jedną z  ważniejszych 
aktywności biblioteki są 
zajęcia edukacyjne dla 
uczniów wszystkich eta-
pów kształcenia. Nauczy-
ciele mają do wyboru 65 
tematów z zakresu litera-
tury, sztuki, historii, edu-
kacji regionalnej i higieny 
cyfrowej. Rocznie korzy-
sta z niej około 5 tysięcy 
uczniów. 

Bibliotekarze z  Żarskiej 
organizują też konkursy 
i akcje czytelnicze i tworzą 
projekty edukacyjne kiero-
wane do uczniów i ich na-
uczycieli, także te związane 

z naszą regionalną historią. 
– Dzięki wam, drogie pa-

nie, dzieci mają możliwość 
nie tylko zdobywania wie-
dzy, ale także rozwijania 
czytelnictwa oraz swoich 
talentów i  umiejętno-
ści w  kreatywny sposób. 
Wszystkie zajęcia, w któ-
rych miałam przyjemność 
uczestniczyć, były profe-
sjonalnie przygotowane 
i  dostarczyły najmłod-
szym uczniom niezapo-
mnianych wrażeń. Jestem 
niezmiernie wdzięczna 
za Waszą bezinteresowną 
pracę i  poświęcenie. To 
dzięki takim osobom jak 
panie edukacja staje się 
prawdziwą przyjemnością 
– podkreśla  Ewa Głowa-
cka, nauczycielka edukacji 
wczesnoszkolnej ze  SP nr 
33 w Olsztynie.

Trzeba patrzeć 
w przyszłość
– Osiemdziesiąt lat to 

historia ludzi, którzy bu-
dowali to miejsce z myślą 
o  edukacji –  podkreśla 
Hanna Okońska, dyrek-
tor Warmińsko-Mazurskiej 
Biblioteki Pedagogicznej 
w  Olsztynie. I  przypomi-
na swoich poprzedników: 
Michała Chomina, Annę 
Morawską, Tomasza Gą-
czowskiego, Leonarda 
Turkowskiego, Mariana Fi-
lipkowskiego i Sylwię Cza-
charowską.

– Osiem dekad to nie tyl-
ko powód do dumy, lecz 
także zobowiązanie na 
przyszłość. Bo słowo, książ-
ka i  edukacja wciąż mają 
znaczenie. W świecie dyna-
micznych zmian, nadmiaru 
informacji i nieustannego 
pośpiechu pozostają prze-
strzenią namysłu, dialogu 
i odpowiedzialności. Uczą 
krytycznego myślenia, bu-
dują wrażliwość, porząd-
kują wiedzę i  pomagają 
rozumieć rzeczywistość. 
Są fundamentem świado-
mego społeczeństwa oraz 
trwałego rozwoju –  pod-
kreśla Hanna Okońska. 
I  dodaje: –Ten jubileusz 
jest nie tylko podsumo-
waniem historii, ale także 
zapowiedzią naszej dal-
szej, wspólnej z nauczycie-
lami i  ich uczniami drogi 
– otwartej na ich potrzeby 
i wyzwania świata, w któ-
rym niezmienne są tylko 
zmiany.   OPRAC. IH

W ramach obchodów 
jubileuszu odbędzie się wiele 
ciekawych spotkań. Najbliższe 
(dziś, 20 maja) to jubileuszowe 
Forum Nauczycieli Biblioteka-
rzy Szkolnych. Szczegółowe 
informacje o kolejnych wy-
darzeniach na stronie 80lat.
wmbp.olsztyn.pl.

BIBLIOTEKA 
ZACZYNAŁA OD 
NIECAŁYCH 700 
KSIĄŻEK. DZIŚ 
OFERUJE DOSTĘP DO 
OKOŁO 150 TYSIĘCY 
KSIĄŻEK PAPIEROWYCH 
ORAZ PONAD 500 
TYSIĘCY PUBLIKACJI 
CYFROWYCH. JEST 
TEŻ MIEJSCEM 
SPOTKAŃ, WYMIANY 
DOŚWIADCZEŃ 
I REFLEKSJI NA TEMAT 
WSPÓŁCZESNEJ 
EDUKACJI. SWOJĄ 
OFERTĘ KIERUJE 
DO WSZYSTKICH 
ZAINTERESOWANYCH 
ZAGADNIENIAMI 
EDUKACJI, NAUKI 
I CZYTANIEM: 
NAUCZYCIELI, 
UCZNIÓW, STUDENTÓW, 
RODZICÓW I SENIORÓW. 
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REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 20 maja 
DIABEŁ UBIERA SIĘ U PRADY 2 / napisy: 10:00, 11:40, 12:40, 
14:20, 15:20, 17:00, 18:00, 18:45, 19:40, 20:40
MICHAEL / napisy: 10:10, 11:50, 14:40, 15:10, 17:30, 20:50
MORTAL KOMBAT 2 / dubbing: 10:20, 15:40, 19:20
MORTAL KOMBAT 2 / napisy: 13:00, 18:20, 21:00
OBSESJA / napisy: 13:00, 15:30, 18:00, 20:30
KUROZAJĄC I ŚWIĄTYNIA ŚWISTAKA / familijny / dubbing: 
10:30, 12:40, 15:00, 17:10
IRON MAIDEN: BURNING AMBITION / napisy: 21:25
BILLIE EILISH - HIT ME HARD AND SOFT: THE TOUR 
/ napisy: 12:30, 18:10
SUPER MARIO GALAXY FILM / familijny / dubbing: 10:25, 
12:50, 15:10, 17:40
SPRAWIEDLIWOŚĆ OWIEC / dubbing: 10:00, 13:45, 16:15
PROJEKT HAIL MARY / napisy: 20:20
PUCIO / familijny / dubbing: 10:00, 11:15, 12:30
BLUEY W KINIE: KOLEKCJA ZABAWY Z PRZYJACIÓŁMI / 
familijny / dubbing: 10:20

REPERTUAR HELIOS 
Środa, 20 maja 
IRON MAIDEN: BURNING AMBITION / napisy: 18:30
OBSESJA / napisy: 12:15, 16:30, 19:00, 21:30
KUROZAJĄC I ŚWIĄTYNIA ŚWISTAKA / familijny / dubbing: 
11:45, 12:30, 14:00, 16:20
DIABEŁ UBIERA SIĘ U PRADY 2 / napisy: 12:45, 15:30, 17:15, 
18:15, 20:00, 21:00
MORTAL KOMBAT 2 / napisy: 18:45, 19:45
MORTAL KOMBAT 2 / dubbing: 13:20, 14:20, 16:00
MICHAEL / napisy: 11:30, 17:00, 20:15
BILLIE EILISH - HIT ME HARD AND SOFT: THE TOUR 
/ napisy: 19:20, 21:15
SUPER MARIO GALAXY FILM / familijny / dubbing: 13:10, 
15:40, 18:00
SPRAWIEDLIWOŚĆ OWIEC / dubbing: 14:40, 16:50
PUCIO / familijny / dubbing: 12:00, 15:00
PROJEKT HAIL MARY / napisy: 13:30, 20:45

REPERTUAR AWANGARDA 
Środa, 20 maja
„Diabeł ubiera się u Prady 2” - prod. USA : godz. 17.45 
„Romeria” - prod. Hiszpania : godz. 17.45
„Znaki Pana Śliwki” - prod. Polska : godz. 18.00 
Fiesta Kina Hiszpańskiego „Kobiety na skraju załamania 
nerwowego” : godz. 19.45 
„Diabeł ubiera się u Prady 2” - prod. USA : godz. 19.45
„Wolność po włosku” - prod. Włochy : godz. 19.45 

20 MAJA 
„Valle d’Aosta – w sercu Alp” 
// spotkanie

Olsztyn
Spotkanie poświęcone regionowi Valle d’Aosta we Wło-
szech. W programie przedstawienie charakterystyki 
najmniejszego regionu kraju, jego położenia w Alpach oraz 
dziedzictwa rzymskiego i średniowiecznego, w tym zamków 
i lokalnych tradycji.
Omówione zostaną także wybrane szlaki piesze i rowerowe, 
m.in. Cammino Balteo oraz Via Francigena, a także codzien-
ne życie w regionie i jego współczesny charakter.
Godz. 17.30, Dom Europy na Warmii i Mazurach, 
Dąbrowszczaków 39. 

13126opb1-a-G

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908
OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909
www.arkaolsztyn.pl

2

2

39126opb1-a -G

OFERUJEMY:

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIHOLENDER-
SKIE.EU, 503-103-703

PRACA

dam pracę

 w Gospodar-
stwie Rolnym, 601-772-
124

-G47626opb1-a

-G47226opb1-a

Z wielkim smutkiem 

 

 

-G47826opb1-a

-G47726opb1-a

Koledze 

Januszowi Bachremu 

Mamy

-G48026opb1-a
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OLSZTYN TO MIEJSCE STWORZONE 
DO TRIATHLONU

Olsztyn po raz pierwszy znajdzie się na mapie Garmin Triathlon Tour — największego i najstarszego cyklu 
triathlonowego w Polsce. Zawody odbędą się 24 maja i będą drugim przystankiem jubileuszowej, 15. edycji wydarzenia.

Po latach rozwoju 
cyklu organizato-
rzy zdecydowali 
się rozszerzyć listę 

miast gospodarzy właśnie 
o  stolicę Warmii i Mazur. 
Nie bez powodu — jezio-
ro Ukiel, szybkie trasy 
kolarskie oraz malowni-
cze tereny biegowe od lat 
przyciągają zawodników 
z całego kraju.

„Olsztyn to miejsce 
stworzone do triathlonu. 
Doskonała infrastruktura 

sportowa, wyjątkowe 
tereny wokół jeziora 
i ogromny potencjał 

organizacyjny sprawiają, 
że to naturalny kierunek 

rozwoju Garmin Triathlon 
Tour” — podkreślają 

organizatorzy.

Podczas zawodów 
uczestnicy będą 
mogli rywalizo-
wać na dwóch 
dystansach: 
1/4 oraz 1/8. 
Nie zabrak-
nie również 
startów dla 
najmłodszych 
w  ramach Gar-
min Junior.

Atrakcje także dla kibiców
Triathlonowy weekend 

w  Olsztynie ma być wy-
darzeniem nie tylko dla 
zawodników, ale także dla 

miesz-
k a ń -

c ó w 
i  tury-

stów. Or-
ganizatorzy 

p r z y g o t o w u j ą 
specjalną strefę kibica oraz 
darmową strefę animacji 
dla dzieci.

24 maja w  godzinach 
8-13 najmłodsi będą mo-

gli korzystać z  kreatyw-
nych zabaw, aktywności 
sportowych i  rodzinnych 
atrakcji. Wstęp do strefy 
będzie bezpłatny.

Dzięki wyznaczeniu tras 
wokół jeziora Ukiel kibice 
będą mogli obserwować 
rywalizację niemal na 
każdym etapie zawodów: 
od pływania przez część 
kolarską aż po bieg.

Międzynarodowe ściganie
Sportowe emocje rozpo-

czną się już 23 maja. Ol-
sztyn ponownie stanie się 
gospodarzem Pucharu Eu-
ropy elity i juniorów w triat-
hlonie. Na starcie pojawią 
się zawodnicy z całego kon-
tynentu, którzy zmierzą się 
na sprinterskim dystansie.

W tym samym czasie roze-
grany zostanie także Puchar 

Polski juniorów młodszych 
i młodzików w ramach Ele-
mental Tri Series.

— W Olsztynie nie może 
zabraknąć tak wyjątkowej 
imprezy, jaką jest Puchar 
Europy w  triathlonie. To 
będzie już 9. edycja tych 
zawodów i jak co roku zo-
baczymy rywalizację na 
najwyższym europejskim 
poziomie. Spodziewamy 

się zawodników z  ponad 
25 państw — mówi Marcin 
Florek z Labosport Polska.

— Puchar Europy w triathlo-
nie to impreza sportowa przez 
wielkie S. W ten weekend triat-
hlonowe drogi bezsprzecznie 
będą prowadzić do Olsztyna 
— mówi Jerzy Litwiński, dy-
rektor Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Olsztynie, współorgani-
zatora triathlonowego święta.

PROGRAM:
sobota, 23 maja 2026 r.
16.00-19.00 — godziny otwarcia Expo
9.00 — start rywalizacji w Europe Triathlon 
Junior Cup Women
11.00 — start rywalizacji w Europe Triat-
hlon Junior Cup Men
13.00 — start rywalizacji w Europe Triat-
hlon Cup Elite Women
15.00 — start rywalizacji w Europe Triat-
hlon Cup Elite Men
17.30 — start rywalizacji w Pucharu Polski 
w triathlonie na supersprinterskim dystan-
sie (juniorzy młodsi)

17.45 — zbiórka w okolicy startu zawodni-
ków ścigających się na supersprinterskim 
dystansie (młodzicy)
17.55 — start rywalizacji w Pucharze Polski 
w triathlonie na supersprinterskim dystan-
sie (młodzicy)
18.10 — zbiórka w okolicy startu zawodni-
ków ścigających się na supersprinterskim 
dystansie (juniorki młodsze i młodziczki)
18.20 — start rywalizacji w Pucharze Polski 
w triathlonie na supersprinterskim dystan-
sie (juniorki młodsze i młodziczki)
19.15 — ceremonia dekoracji zwycięzców na 
supersprinterskim dystansie

niedziela, 24 maja 2026 r.
7.15-13.00 — godziny otwarcia Expo
8.00-13.00 — strefa animacji Garmin Ju-
nior (wstęp wolny dla wszystkich chętnych)
8.40-08.50 — rozgrzewka pływacka przed 
rywalizacją na dystansie 1/4 (tylko w obrę-
bie pomostu)
9.00 — start rywalizacji na dystansie 1/4
9.10 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
1-3 lata — bieg na 200 m
9.15 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
4-5 lat — bieg na 200 m
9.20 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
6-7 lat — bieg na 200 m

9.25 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
8-11 lat, dziewczynki — bieg na 500 m
9.30 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
8-11 lat, chłopcy — bieg na 500 m
9.35 — start rywalizacji w Garmin Junior, 
12-15 lat — bieg na 1000 m
9.25-9.35 — rozgrzewka pływacka przed ry-
walizacją na dystansie 1/8 (tylko w obrębie 
pomostu)
9.45 — start rywalizacji na dystansie 1/8
10.00 — ceremonia wręczenia nagród 
zwycięzcom w Garmin Junior
13.00 — ceremonia wręczenia nagród 
zwycięzcom na dystansach 1/8 i 1/4

Jerzy Jerzy 
Litwiński Litwiński 
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MÓWIENIE O SUKCESIE 
JEST ŻAŁOSNE

PIŁKA RĘCZNA\\\ Biało-czerwoni po dramatycznym dwumeczu 
z Austrią wywalczyli awans na przyszłoroczne mistrzostwa świata, 

jednak Karol Bielecki, znakomity przed laty zawodnik, nie kryje rozczarowania 
obecnym poziomem polskiego szczypiorniaka.

Polacy zagrają na mistrzostwach świata i na tym... koniec dobrych informacji

Polscy piłkarze ręcz-
ni zapewnili sobie 
udział w  finałach 
mistrzostw świata, 

które w  przyszłym roku 
rozegrane zostaną w Niem-
czech. W  decydującej ry-
walizacji pokonali Austrię 
w Grazu 26:25, a w rewan-
żu w Olsztynie padł remis 
30:30. Mimo wywalczo-
nego awansu, Bielecki, 
wicemistrz świata z 2007 
roku, ocenia sytuację tej 
dyscypliny w kraju w bar-
dzo chłodnych barwach.

- Zaczynamy postrzegać 
awans na mistrzostwa 

jako sukces, a to znaczy, że 
polska piłki ręczna upadła 

bardzo nisko. Kiedyś 
występ na mistrzostwach 

świata czy Europy był 
obowiązkiem. Teraz też tak 
to powinniśmy traktować 
– stwierdził bez ogródek 

były reprezentant.

Zdaniem Bieleckiego, 
walka z  Austrią, która 
przez lata nie była dla nas 

równorzędnym przeciwni-
kiem, nie powinna wywo-
ływać euforii. Choć przy-
znał, że występ w  Grazu 
był niezły, jego zdaniem, 
bez „dopływu młodych 
talentów” oraz szerokiej 
ławki rezerwowych kadra 
nie ma szans na trwały 
powrót do światowej elity. 
Dodał też, że środowisko 
piłki ręcznej powinno wy-
magać od kadry znacznie 
więcej. Traktować awans 
jako „absolutny obowią-
zek”, a wyjście z grupy na 
samych mistrzostwach 
jako minimum.

Kluczowym problemem, 
na który wskazał Bielecki, 
jest brak dopływu „świeżej 
krwi”. Wymieniając fi lary 
obecnej kadry, takie jak 
Michał Daszek, Szymon 
Sićko, Arkadiusz Moryto 
czy Kamil Syprzak, zauwa-
żył, że są to gracze ugrun-
towani, grający w  repre-
zentacji od wielu lat, a ich 
następców nie widać. Brak 
sukcesów w  kategoriach 
młodzieżowych i  junior-
skich sprawia, że Bielecki 
nie widzi „promyka na-

dziei” na szybką poprawę 
sytuacji. Podkreślił, że do-
póki nie będziemy realista-
mi i nie przestaniemy „cu-
krować”, nic się nie zmieni.

Legendarny szczypior-
nista uderza również 
w system szkolenia, pod-
ważając sens istnienia 
Szkół Mistrzostwa Spor-
towego (SMS) w obecnej 
formule. Zauważył, że od 
powstania pierwszego 
rocznika minęło niemal 
30 lat, a efekty są mizer-
ne, zwłaszcza że najwybit-
niejsi gracze jego poko-
lenia, jak bracia Jureccy, 
Sławomir Szmal czy on 
sam, nie byli produktami 
tego systemu.

- Dlaczego siatkarze to 
wypracowali? System, któ-
ry mają, daje im co parę 
lat świetne talenty, które 
wzmacniają kadrę. A  u 
nas? Ciągle ta kadra była 
osłabiana i liczono tylko, że 
jeden czy drugi „stary” za-
wodnik to pociągnie – po-
równał były reprezentant 
kraju sytuację z innymi dy-
scyplinami. Według niego 
potencjał rozwoju piłki 

ręcznej został „roztrwo-
niony” i „zaprzepaszczony”.

Bielecki upatruje przy-
czyn kryzysu także w sfe-
rze społecznej i działaniach 
Ministerstwa Sportu. 
Alarmuje o  fatalnym sta-
nie fi zycznym dzieci, któ-
re borykają się z otyłością 
i brakiem wzorców sporto-
wych, spędzając czas głów-
nie z telefonami w ręku. 

Brak systemu 
angażującego byłych 
sportowców różnych 

dyscyplin do pracy 
z najmłodszymi Bielecki 

uznaje za wielki błąd.

Podsumowując ostatni 
dwumecz, Bielecki pozo-
staje nieugięty w  swojej 
ocenie. – Jeżeli zwycięstwo 
jedną bramką z  Austrią 
i  awans na mistrzostwa 
świata będziemy trakto-
wali w kategoriach sukce-
su, to jesteśmy wielkimi 
minimalistami. To jest 
żałosne –  podkreślił były 
znakomity piłkarz ręczny. 
 PAP

W OSTRÓDZIE NAGLE ZMIENILI 
TRENERA SOKOŁA

Rafał Więckowski jako trener Sokoła zadebiutuje 
w sobotę w meczu z Mazurem Ełk

PIŁKA NOŻNA\\\ Zarząd Sokoła Ostróda zdecydował się 
na zmianę szkoleniowca. Pracę stracił Marek Śnieżawski, 
którego zastąpił Rafał Więckowski, znany z Elany Toruń.
Marek Śnieżawski trenował pierwszy zespół Sokoła od 16 
września 2024 roku. W swoim debiutanckim sezonie po-
prowadził ostródzką drużynę do solidnego piątego miejsca 
w IV lidze oraz do ćwierćfi nału Wojewódzkiego Pucharu 
Polski. W obecnej kampanii ostródzianie pod jego wodzą 
zanotowali 14 zwycięstw, 3 remisy i 9 porażek, co daje im  
również piątą pozycję w tabeli. Śnieżawski zostawia jednak 
zespół przed doskonałą szansą na trofeum, bowiem do-
prowadził Sokoła do fi nału Bank Spółdzielczy w Szczytnie 
Wojewódzkiego Pucharu Polski, w którym „Trójkolorowi” 
zmierzą się z Tęczą Biskupiec.
Zarząd klubu ofi cjalnie podziękował dotychczasowemu 
szkoleniowcowi za zaangażowanie i wykonaną pracę. Tre-
ner nie żegna się jednak z Ostródą; pozostaje w klubowych 
strukturach i będzie nadal pracował w Akademii Sokoła, 
gdzie od lat kształtuje młode piłkarskie talenty.
Teraz za wyniki pierwszej drużyny odpowiadać będzie 
33-letni Rafał Więckowski. To szkoleniowiec, który już 
wyrobił sobie solidne nazwisko. W strukturach toruńskiej 
Elany przeszedł wszystkie szczeble – od pracy z młodzieżą 
w akademii, aż po funkcję pierwszego trenera. 
Pod wodzą Więckowskiego Elana wywalczyła dwa awanse 
z rzędu, błyskawicznie przeskakując z klasy okręgowej 
do III ligi. Nowy opiekun Sokoła ma też na koncie triumf 
w regionalnym Pucharze Polski (po fi nałowym zwycięstwie 
nad Zawiszą Bydgoszcz). W sezonie 2023/24 jego drużyna 
do samego końca biła się o awans na szczebel centralny, 
zajmując ostatecznie drugie miejsce w III lidze. Więckow-
ski prowadził toruński zespół na trzecioligowym froncie 
łącznie przez blisko trzy sezony.
W Ostródzie liczą, że to ogromne doświadczenie trenera 
przełoży się na rozwój „Trójkolorowych” i kolejne sukcesy, 
a pierwszym poważnym sprawdzianem będzie zbliżający 
się pucharowy fi nał. 
W poniedziałek odbyło się losowanie fi nału Bank Spółdziel-
czy w Szczytnie Wojewódzkiego Pucharu Polski. Zarówno 
Ostróda i Biskupiec wyraziły chęć organizacji tego meczu, 
dlatego według regulaminu Warmińsko-Mazurskiego 
Związku Piłki Nożnej należało przeprowadzić losowanie. 
Szczęście uśmiechnęło się do Ostródy i to właśnie tam 
10 czerwca odbędzie się walka o wygranie regionalnego 
pucharu i przepustkę do najnowszej edycji Pucharu Polski.

• 27. kolejka, sobota: Sokół Ostróda - Mazur Ełk (16), Sto-
mil Olsztyn - Granica Kętrzyn (16), Start Nidzica - Concordia 
Elbląg (16), Tęcza Biskupiec - Pisa Barczewo (17), Mrągowia 
Mrągowo - Drwęca Nowe Miasto Lubawskie (18), Mamry 
Giżycko - DKS Dobre Miasto (12); niedziela: Olimpia II Elbląg 
- GKS Stawiguda (14), Rominta Gołdap - Polonia Lidzbark 
Warmiński (15).  EM
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• Orzeł Janowiec Kościelny 
- Naki Olsztyn 1:4 (1:0)
1:0 - B. Pokrzywnicki (39), 1:1, 
1:2 - Błędowski (57, 65), 1:3 
- Maruszak (73), 1:4 - Tomkie-
wicz (76)

Orzeł jeszcze niedawno 
liczył się w walce o pozycję 
wicelidera, nic więc dziw-
nego, że goście z Olsztyna 
mieli spore kłopoty, bo do 
57. minuty przegrywali 0:1. 
Ale wtedy do siatki trafi ł 
Błędowski, po czym w cią-
gu 19 następnych minut 
lider zdobył jeszcze trzy 
gole i było po balu. 

• Mazur Wydminy 
- Victoria Bartoszyce 4:1 (2:1)
1:0 - Zacharewicz (14), 2:0 - Kom-
panowski (25), 2:1 - Gajkowski 
(36), 3:1 - Radzewicz (90+3), 4:1 
- Kompanowski (90+8)

Broniący się przed spad-
kiem Mazur niespodziewa-
nie wysoko ograł Victorię, 
która tym samym podtrzy-
mała swoją beznadziejną 
wyjazdową formę, bo była 
to jej czwarta porażka 
z rzędu na obcym stadio-
nie (wcześniej przegrała 
1:4 z Vęgorią, 0:4 z Olim-
pią i 0:1 z Gwardią).

• Błękitni Pasym 
- Stomil II Olsztyn 2:1 (1:1)
1:0 - Krupiński (36), 
1:1 - Krztoń (38), 
2:1 - R. Malanowski (68)

Zwycięstwo Mazura za-
smuciło piłkarzy i kibiców 
z Pasymia, bowiem Błękit-
ni wciąż mają tylko jeden 
punkt przewagi nad ekipą 
z  Wydmin. Wiele wska-
zuje na to, że z  powodu 
gruntownej moderniza-
cji pasymskiego stadionu 
Błękitni jeszcze do końca 
roku domowe mecze będą 
rozgrywać w Jedwabnie.

• Cresovia Górowo Iławeckie 
- Olimpia Olsztynek 3:3 (1:1)
1:0 - Gorzycki (10), 1:1 - Pechta 
(34), 1:2 - Jakubowski (52), 
1:3 - Kargul (53), 2:3 - Gorzycki 
(87), 3:3 - Dworzański (90+1)

Gospodarze są już my-
ślami na A-klasowych 
boiskach, ale to nie zna-
czy, że w końcówce sezo-
nu będą za darmo punkty 
rozdawać w  okręgówce. 
Przekonała się o  tym fa-
woryzowana Olimpia, 
której zwycięstwo po-
zwoliłoby zachować trze-
cie miejsce w  tabeli oraz 

szansę na walkę o awans 
w  barażach. Wszystko 
układało się po myśli go-
ści, tyle że w  końcówce 
meczu doszło do piłkar-
skiego trzęsienia ziemi, 
bowiem Cresovia zdoby-
ła dwa gole i jeden punkt, 
który nie poprawił jej sy-
tuacji, ale mocno zepsuł 
humory gościom z  Ol-
sztynka. 
• Pozostałe wyniki 26. kolej-
ki: Warmia Olsztyn - Śniardwy 
Orzysz 2:6, Mazur Pisz - Czarni 
Olecko 2:3, Kłobuk Mikołajki - 
Gwardia Szczytno 1:4, Vęgoria 
Węgorzewo - Orlęta Reszel 0:5. 

GRUPA 1
  1. Naki 61 103:33  
  2. Gwardia 56 70:27  
  3. Orlęta 51 70:46  
  4. Olimpia 50 53:34  
  5. Orzeł 44 77:46  
  6. Śniardwy 44 55:39  
  7. Victoria 40 59:43  
  8. Stomil II 40 69:50  
  9. Czarni 40 60:49  
10. Mazur P. 36 61:57  
11. Błękitni 31 51:74  
12. Mazur W. 30 57:64  
13. Warmia 25 44:75  
14. Vęgoria 22 41:81  
15. Cresovia 13 35:90  
16. Kłobuk 9 34:131 

W grupie 2 Zatoka już 
wcześniej przekroczyła 
granicę stu zdobytych goli, 
a  w 26. kolejce w  meczu 
z wiceliderem strzeliła trzy 
kolejne bramki, chociaż - 
tak jak Naki - musiała się 
sporo natrudzić, ponieważ 
szalę zwycięstwa Branie-
wianie na swoją stronę 
przechylili dopiero w doli-
czonym czasie.

Mimo porażki Polonia 
utrzymała się na drugim 
miejscu, ponieważ dwie 
godziny później w Ornecie 
Błękitni przegrali z  Con-
stractem. Zapowiada się 
ciekawa walka o  drugie 
miejsce na koniec sezonu, 
bo szansę mają trzy kluby 
- Polonia, Błękitni i  Con-
stract. Jeśli 3 czerwca w za-
ległym meczu Constract 
wygra w  Morągu, wtedy 
zrówna się punktami z Polo-
nią, jeśli oczywiście do tego 
czasu nie potknie się gdzieś 
po drodze. A może się to już 
stać 24 maja, gdy do Luba-
wy przyjedzie Zatoka. 

• Zatoka Braniewo 
- Polonia Pasłęk 3:1 (0:1)
0:1 - Aniśkowicz (43), 1:1 - 
Rynkowski (54), 2:1 - Wolak 
(90+4), 3:1 - Kimso (90+9)

• Błękitni Orneta 
- Constract Lubawa 1:2 (0:0)
0:1 - Banach (54), 0:2 - Bog-
dański (77), 1:2 - Rynkiewicz 
(80)

• Pozostałe wyniki: Motor 
Lubawa - Płomień Turznica 
1:1, Huragan Morąg - Ossa 
Biskupiec Pomorski 0:0, 
Radomniak Radomno - MKS 
Działdowo 2:0, KS Tyrowo 
- Jeziorak Iława 1:1, Dąb 
Kadyny - Czarni Rudzienice 
2:1, Polonia Iłowo - Kormo-
ran Zwierzewo 1:5. 
 ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA 2
  1. Zatoka 70 111:29  
  2. Polonia P. 58 78:28  
  3. Błękitni 57 74:37  
  4. Constract* 55 77:26  
  5. Działdowo 42 61:52  
  6. Ossa 42 72:41  
  7. Jeziorak 39 45:46  
  8. Płomień 37 48:67  
  9. Dąb 34 39:55  
10. Motor 32 49:54  
11. Tyrowo 30 41:61  
12. Radomniak 25 40:62  
13. Kormoran 20 31:72  
14. Polonia Ił. 19 42:83  
15. Huragan* 19 33:69  
16. Czarni 9 24:83  
* mecz zaległy do rozegrania 

103 BRAMKI OLSZTYŃSKIEGO LIDERA
PIŁKA NOŻNA\\\ W grupie 1 okręgówki 26. kolejka należała do gości, którzy wygrali aż pięć meczów. 

Naki przekroczyło granicę stu zdobytych goli, a w Górowie Olimpia jedynie zremisowała, 
przez co znacznie zmalały jej szanse na grę w barażach.

Szatnia Błękitnych Pasym po zwycięstwie nad rezerwami Stomilu

O PIŁCE

Arka Gdynia nie utrzymała 
się w ekstraklasie, bo w 33. 
kolejce na własnym boisku 
przegrała 2:3 (1:1) ze zdegra-
dowaną już wcześniej Terma-
licą Bruk-Bet Nieciecza.
23 maja (sobota) zostanie roze-
grana ostatnia kolejka, po której 
poznamy srebrnego i brązowego 
medalistę mistrzostw Polski 
oraz trzeci klub, który - poza Arką 
i Niecieczą - spadnie do I ligi. 
Lech już wcześniej zapewnił 
sobie mistrzostwo, a o dwa 
pozostałe miejsca na podium 
powalczą Górnik, Jagiello-
nia i Raków. Jeśli piłkarze 
z Białegostoku ograją Zagłębie, 
a Pogoń poradzi sobie z Katowi-
cami, wtedy Legia - jeśli wygra 
z Motorem - awansuje na piąte 
miejsce, które oznacza grę 
w Lidze Konferencji. A przecież 
kilka kolejek temu Warszawia-
nie byli zagrożeni spadkiem! 
A skoro o spadku mowa, to 
wciąż zagląda on w oczy aż czte-
rem klubom (Piast, Cracovia, 
Widzew i Lechia). W tej sytuacji 
decydujące znaczenie będzie 
miał mecz Widzew - Piast. Zwy-
cięstwo obu zespołom zapewni 
ekstraligowy byt, Piast będzie 
zadowolony także z remisu, 
jednak Widzewowi jeden punkt 
może nie wystarczyć, jeśli 
Lechia wygra w Niecieczy. Ale 
skoro Bruk-Bet w Gdyni do I ligi 
spuścił Arkę, to czemu w sobotę 
na swoim stadionie ma tego sa-
mego nie zrobić z prezydenckim 
kubem z Gdańska? 
• Ostatnia kolejka, sobota, 
g. 17.30: Cracovia - Korona, 
Górnik - Radomiak, Jagiellonia 
- Zagłębie, Lech - Wisła, Legia 
- Motor, Pogoń - Katowice, 
Raków - Arka, Widzew - Piast, 
Bruk-Bet - Lechia. DRYH

PO 33 KOLEJKACH
  1. Lech 59 60:43  
  2. Górnik 53 44:36 
  3. Jagiellonia 53 55:41 
  4. Raków 52 48:40 
  5. Katowice 49 50:44   
  6. Zagłębie 48 45:37  
  7. Legia 46 38:37 
  8. Wisła 45 32:36 
  9. Radomiak 44 50:47 
10. Pogoń 44 46:48  
11. Motor 43 46:49 
12. Korona 42 39:39  
13. Piast 41 41:44 
14. Cracovia 41 38:41 
15. Widzew 39 39:40 
--------------------------------------
16. Lechia 38 60:62  
17. Arka 36 34:58 
18. Bruk-Bet 31 40:63
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JURAND CZABAŃSKI USTANOWIŁ NOWY REKORD ŚWIATA W 20-KROTNYM 
IRONMANIE CONTINUOUS. PODCZAS ZAWODÓW W BRAZYLII POLAK POKONAŁ 

4520 KILOMETRÓW W CZASIE 412 GODZIN 42 MINUTY 27 SEKUND.

ŚRODA 20.05.2026

DZISIAJ POCZĄTEK DŁUGIEJ DROGI
SIATKÓWKA\\\ W Sosnowcu i Katowicach rozpocznie się dzisiaj turniej towarzyski, którym męska reprezentacja Polski rozpocznie 

sezon. Najważniejszą imprezą w tym roku są wrześniowe mistrzostwa Europy, w których biało-czerwoni będą bronić tytułu.

Podopieczni trenera 
Nikoli Grbicia przy-
gotowania do tego-
rocznego sezonu re-

prezentacyjnego rozpoczęli 
4 maja w  Spale. Turniej 
w Sosnowcu i Katowicach 
jest ich pierwszym spraw-
dzianem na długiej drodze, 
której zwieńczeniem będą 
mistrzostwa Europy.

Mecze z Serbią (środa, g. 
16.30), Ukrainą (piątek, g. 
19.30) i Bułgarią (sobota, 
g. 19.30) są etapem przy-
gotowań do rozpoczyna-
jącej się 10 czerwca Ligi 
Narodów, w której biało-
-czerwoni przed rokiem 
triumfowali. Czekają ich 
trzy turnieje interkonty-
nentalne, mają więc przed 
sobą co najmniej 12 spot-
kań. Jeśli znajdą się wśród 
ośmiu najlepszych drużyn 
po pierwszej fazie, awan-
sują do turnieju fi nałowe-
go, rozgrywanego drugi 
rok z  rzędu w  chińskim 
Ningbo. Wtedy czekają 
ich jeszcze maksymalnie 
trzy kolejne starcia. W su-
mie, jeśli dotrą do me-
czów o medale, rozegrają 
15 spotkań.

Po zmaganiach w  Lidze 
Narodów Polacy będą mieć 
kilka tygodni przerwy od 
międzynarodowych roz-

grywek. Pod koniec sierp-
nia wystąpią w Memoriale 
Huberta Jerzego Wagnera, 
w  którym rozegrają trzy 
spotkania z  wyjątkowo 
mocnymi rywalami: Fran-
cją, Słowenią i USA.

Natomiast od 9 września 
Polacy rywalizować będą 

w  mistrzostwach Europy. 
W  fazie grupowej w  sto-
licy Bułgarii Sofii czeka 
ich pięć meczów - kolejno 
z Portugalią, Izraelem, Ma-
cedonią Północną, Ukrainą 
i drużyną gospodarzy. Pod-
opieczni trenera Grbicia 
są, obok Bułgarów - wice-

mistrzów świata, głównym 
faworytem tej grupy i nie 
powinni mieć problemu 
z awansem do fazy pucha-
rowej, która rozpocznie 
się od 1/8 finału. Mak-
symalnie biało-czerwoni 
mogą rozegrać w ME dzie-
więć meczów.

Warto wyjaśnić, że roz-
grywki kontynentalne 
mają w tym roku podwój-
ną stawkę, bo oprócz ty-
tułu zwycięzca wywalczy 
również kwalifikację na 
igrzyska olimpijskie w Los 
Angeles w 2028 roku.

Reasumując, jeśli polscy 
siatkarze zagrają o medale 
zarówno w Lidze Narodów, 
jak i w mistrzostwach Eu-
ropy, wówczas rozegrają 
co najmniej 30 ofi cjalnych 
spotkań w sezonie. A możli-
we, że czeka ich jeszcze wię-
cej występów, bowiem praw-
dopodobnie do kalendarza 
dodane zostaną jeszcze ja-
kieś spotkania towarzyskie.

REPREZENTACYJNY 
KALENDARZ 
>>> Turniej towarzyski w Sos-
nowcu i Katowicach (20-23 
maja)
>>> Liga Narodów: 10-14 
czerwca - turniej w Linyi 
(Chiny), 24-28 czerwca - tur-
niej w Gliwicach, 15-19 lipca 
- turniej w Chicago (USA), 
29 lipca-2 sierpnia - turniej 
fi nałowy w Ningbo (Chiny)
>>> Memoriał Huberta 
Jerzego Wagnera w Krakowie 
(28-30 sierpnia)
>>> Mistrzostwa Europy 
w Bułgarii i we Włoszech (9-
26 września)

Cały sztab szkolenio-
wy i większość siatkarzy, 
którzy w minionym sezo-
nie grali w  plusligowej 
Częstochowie, opuszcza 
klub. Pod Jasną Górą 
nie będą dłużej wystę-
pować: argentyński roz-
grywający Luciano De 
Cecco, irański przyjmu-
jący Milad Ebadipour, 
czeski atakujący Patrik 
Indra i  jego francuski 
zmiennik Samuel Je-
anlys, a  także przyjmu-
jący Bartłomiej Lipiń-
ski, środkowi Sebastian 
Adamczyk i Damian Ra-
dziwon oraz libero Bar-
tosz Makoś.

Z Norwida odchodzą 
także szkoleniowcy - 
Chorwat Ljubomir Tra-
vica, drugi trener Juan 
Mendez z Argentyny oraz 
odpowiedzialny za przy-
gotowanie motoryczne 
Paweł Gaszyński.

Zespół, który występo-
wał pod nazwą Steam 
Hemarpol Politechnika 
Częstochowa, zakończył 
sezon 2025/26 na ostat-
nim 14. miejscu, a przed 
spadkiem uchroniło go 
jedynie wycofanie się 
z  rozgrywek z  powodu 
kłopotów finansowych 
Jastrzębskiego Węgla.

SC Freiburg i Astona Villa, 
które jeszcze nigdy nie 
triumfowały w Lidze Europy 
ani jej poprzednikach, zmie-
rzą się dzisiaj w Stambule 
w fi nale tych rozgrywek. Dla 
klubu z Niemiec to szansa na 
historyczne trofeum i debiut 
w Lidze Mistrzów.
Drużyna z Birmingham to 
historycznie uznana europej-
ska marka. W sezonie 1981/82 
triumfowała w fi nale Pucharu 

Europy, poprzedniku LM, a w 
dorobku ma także tytuły kra-
jowe - siedem mistrzowskich 
(ale ostatnio w 1981 roku) oraz 
siedem Pucharów Anglii.
O takich sukcesach nie można 
mówić Freiburg, bo jego 
najlepszym dokonaniem było 
osiągnięcie fi nału Pucharu 
Niemiec przed czterema 
laty. W Lidze Europy nigdy 
wcześniej nie dotarł dalej 
niż do 1/8 fi nału, a debiutu 

w Lidze Mistrzów (wliczając 
też Puchar Europy) jeszcze się 
nie doczekał.
- To już teraz jest coś wyjąt-
kowego, ale to nie znaczy, 
że zadowolimy się samym 
awansem do fi nału. Chce-
my zrobić ten ostatni krok. 
Jesteśmy bardzo zmotywo-
wani, a poczucie wsparcia 
i solidarności jest silniejsze 
niż kiedykolwiek - powiedział 
trener Julian Schuster, 

cytowany na ofi cjalnej stronie 
internetowej UEFA.
Aston Villa o Ligę Mistrzów 
nie musi się już martwić - po 
pokonaniu Liverpoolu w piątek 
zapewniła sobie co najmniej 
piąte miejsce w tabeli Premier 
League, co w Anglii wystarczy 
do awansu do fazy zasadniczej 
Champions League.
Dzisiaj jedną z centralnych 
postaci będzie szkoleniowiec 
Aston Villi Unai Emery. Bask 

to człowiek z „patentem” na 
Ligę Europy. W jej fi nale będzie 
po raz szósty, a dotychczas 
triumfował trzykrotnie z Sevillą 
i raz z Villarrealem. Przegrał 
jedynie jako trener Arsenalu 
Londyn. Wygląda więc na to, że 
szczęście przynoszą mu kluby 
ze słowem „villa” w nazwie.
Matty Cash może zostać 13. 
polskim piłkarzem, który 
wywalczy jedno z trofeów 
europejskich rozgrywek klubo-

wych. 28-letni obrońca posiada 
polskie obywatelstwo od 2021 
roku, a w drużynie narodowej 
rozegrał 25 meczów i zdobył 
cztery bramki. W środę można 
spodziewać się go w wyjścio-
wym składzie „The Villans”.
Początek fi nału na stadionie 
Besiktasu zaplanowano na 
godzinę 21 (transmisja w Pol-
sacie Sport Premium 1 oraz 
w internecie na Polsat Box Go). 
 PAP

O PIŁCE

W szerokiej kadrze powołanej przez Grbicia na ten sezon znalazł się
Jakub Ciunajtis, libero Indykpolu AZS Olsztyn
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